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K s a w e r y  K o r d e c k i

Sidła dyplcmacji
s wieckiej we Francji

W roku ubiegłym, kiedy zawiązywało się 
porozumienie Laval— Litwinow, stwi.rdzi.iś- 
my na tem miejscu, że wiele jeszcze wody 
upłynie w Sekwanie „zanim słowo stanie się 
ciałem" oraz określiliśmy nowy pakt, ja  :o 
raczej sztuczną i kulawą kombinację poli
tyczną.

W  międzyczasie stało się publiczną ta
jemnicą, jakich metod szantażu politycznego 
używały czynniki prosowieckie w stosunku 
do b. Premjera, który nie chciał wydać So
wietom „carte blanche", oddając w ich ręce 
ewentualną ini:j tywę polityczną w stosun u 
do takich wielkich partnerów europejskich, 
jak Niemcy i Włochy. Minister Spraw Za
granicznych Flandin, który również nie jest 
sowietofilem i posiada wiele cech przewidu
jącego męża stanu natknie się niewątpliwie 
w dalszej przyszłości na te same intrygi, które 
w końcu zużyły Lavala. Cel sowiecki bowiem 
nie odmienił się w międzyczasie. Przyjazna 
taktyka dyplomatyczna p. Fland na, czy in
nego francuskiego ministra, Moak ie nie wy
starcza. Bolszewicy pozostali maksymalista
mi. Żądają oni wystawienia im przez Fran
cję żyra na pal tycznych wekslach „in bla 1- 
eo” i nie chcą dać ze swej strony żadnych 
istotnych gwarancji co do treści, jaką mo
gliby na tych blankietach wypkae.

Dyskusja publiczna we Francji na te
mat ratyfikacji, zgłoszona zarówno z pra
wicy, jak  i co ważniejsze, ze strony lewicy, 
krytyki i zastrzeżenia upoważnia ą nas do 
konstatacji, że nie znajdzie się taki rząd 
francuski, któryby mógł zadowolić mrzonki 
sowieckie.

Wyczucie tej rzeczywistości politycznej 
jest tak silne po stronie kontrahenta sowiec
kiego, że ucieka się on do wszelkich moż
liwych argumentów aby zmylić czujność opinji 
francuskiej i sprężyć najzupełniej pog’ą i na 
rolę, jaką Sowiety chcą i mogą odegrać jako 
aktywny czynnik w polityce europejskiej, a 
w szczególności w sprawach środkowej Eu
ropy.

W ybitny publicysta paryski p. Władi
mir d‘Ormesscn wystąpił ra  ł mach „Temps" 
z dn« 1 i 8 lutego, powo'ując się na korespon
dencję z jednym z „polskich swych przyja
ciół" (z dosyć kwaśną i niepewną obroną 
współpracy francusko-sowieckiej, którą po
winniśmy „zrozumieć", zaprzestając oskarża
nia, że „Francja zdradziła nas na rzecz Ro
sji". Ze swej strony p. d‘Ormesson jest, na 
tyle wsp n k ł myślny, iż pragnie „zrozumi:ć" 
rzeczowe argum nty, wyj śn a ąee porozumie
nie Hitler — Lipski, a w każdym razie go
tów jest potępić tezę niektórych swych ro 
daków, jakoby Polska przez swoją politykę 
niemiecką naruszyła s jusz z Francją.

Dziwnie, z .i te bar zo dziwnie wygląda
ją  te zestawienia poi tyka f. aacuskiego. W  
obszernych swych artykułach postaw.ł on sto
sunek Francji do Polski i odwrotnie na pier
wszym miejscu, ale nie zadał 3obie trudu 
uprzedniego zr zumienii z j kich prz.sianek 
wychodzi poTska po’ityka i jakie są istotne 
jej cele. Znany wapól r  cownik „Temos" wy
sila się ogromnie, aby nas Po a' ów przeko
nać, że obecna wschodnia po ityka Francji 
nie j .s t  sowietof lską ani rusolilską, bo by
łaby to polityka błędna, żc natomiast zależy 
Francji Jedynie na istotnej s.a i i ae i sto
sunków w tej części Eur py. Czytamy "dalej 
i przecieramy oczy, okazuje się bowiem, że 
p. d‘Ormesson ma wątpliwości co do tego, 
czy utrzymanie status quo na europejskim 
wschodzie wchodzi lub nie wchodzi do na
szego programu poltycznego. Owe wątpli
wości zrodziły się u d‘Ormessona nietylko 
z „pewnych niejasności taktycznych", ale i 
spowodu rzekomych jakichś oświadczeń pew
nych „impulsywnych" Polaków, którzy j Ko
by nie ukrywali swych ambicji terytorialnych 
i marzeń „o wielkiej Polsce" od morza do 
morza!

Trzydniowa wielka bitwa pod Makalle 
zakończyła sle zwycięstwem Włochów

Abisyńczycy 12 razy podejmowali kontratak
W a r s z a w a ,  17. II. — f 'a  podstawie 

wiadomości z różnych źródeł, PAT ogłasza 
następujący komun kat o wielkiej 3-dniowej 
bitwie na pełudnie od Makalle, któ a  zakoń
czyła się 15 bm. zwycięstwem wojsk wło
skich i zajęciem ufortyfikowanych pozycyj

LEWICA FR A N C U SK A  USIŁUJE W YKORZYSTAĆ
pobicie Bluma dla celów politycznych

Leon Dcudet
wódz prawicowej organizacji francuskiej „Action 

Franęsjje".

P a r y ż ,  17. II. — Po rozw;ązaniu 3-ch 
orgenlz.cyj monarchistycznych, opierających 
się o dziennik „Action Francaise", stronnic
twa frontu ludowego: komuniści, socjaliści i 
radykali, zorganizor a i wczoraj wielką ma
nifestację i pechód, który przeciągnął od 
Panteonu do Best l i .  Władze bezp eczeńsh a 
zarządzły na czas dem ,nsŁ a ji nadzwyczaj
ne środki ostrożności, ponieważ demonstra
cję w.czcra’’szą poprzedzi’o kilka krwawych 
bójek. Z kilku miast, j i k  Bordeaux i ? a i -  
tes nadeszły wieści o starciach między człon 
kami organizacą j lewicowych i pi a icowyeh.

W  Montpellier nieznani sprawcy usiło
wali podpalić lokal loży rra ońskiej.

Demonstracja w Paryżu odbyła się bez 
poważniejszych incydentów.

P a r y ż ,  17. II. — Dochodzenia policji 
drprow: dz ły c’o are ztow ma 3-ch przypusz
czalnych sprawców napa lu na posła Bluma,

Czy to żarty, czy psychoza? Czyż p. 
d‘Ormesson, człowiek o wielkiej kulturze in
telektualnej, n c zdolny jest wyczuć, że samo 
używanie takich zwrotów w jego wielce zresz
tą dystyngowanej polenfee robi na czytelni
ku polskim wrażanie już nietylko pomięsza- 
nia p^jęć, ale wprost parodji! Cóż innego 
może tkwić na dnie tego rodzaju djalektyki, 
jeśli nie kłamliwa legenda o polskim imper- 
jaliźmie? Gdzież to p. d‘Ormesson znalazł 
dowody naazych rzekomych ambicji terytor- 
jalnych? Czyż może nie wiedzieć, że chołzi 
tu o zużyty argument inspiracji sowieckiej, 
powtarzany nawet w Moskwie w zlej tylko 
wierze ?

Jeśli szanowny autor francuski sądzi, że 
istnieją w Polsce n ’e' ezpieczne zanrary, k ó- 
re mogą narażać ra  szwank stabilizację sto
sunków na wschodz ę Europy, to nie możemy 
z nim wogóle dyskutować. Wysuwanie złoś
liwych p'otek i widocznych nonsensów w celu 
rzekomego wyświetlania sytuacji między so
jusznikami jest zaiste nową zup lnie metodą 
wzmacniania wza emnego zaufania.

Przedewsz sik em n leż lory wykres i ■ 
ze słownika polsko-fr ncuskiego słowo ..zdra
da", któreg śmy zre ztą n*ydy pod adresem 
Francji nie użyli. f-’ie uciekniemy się też do

abisyńskich w masywie góry A ra 'aa .
Siły wejsk włoskich, biorących udział w

natarciu, wynosiły 7 dywizyj, w tem 5 dywi- 
zyj wojsk białych, siły Abis- ńczyków 80— 
100.000 ludzi.

9 bm. wojska włoskie zajęły pozycje wyj-

■Leon Blum
wódz francuskich socjalistów, którego pobicie przez 
członków Action Franęaise, stało się powodem do 

rozwiązania tej partji.

przeciwko którym znalazł się tak poważny 
dowód oskarżający, jak film, zdjęty przy
padkowo przez jednego z widzów z okna na 
1-sz m pię rz , położonego w po a iżu napa 'u.

I r  sa praw cova w o po ied i na zarzu
ty lew cy, dotyczące n .p id u  na posła B uma, 
oskarża lewicę o stosowanie teroru, zaś rząd, 
że zamiast odegrać w tem zaognieniu nastro
jów pomiędzy prawicą a lewicą rolę arhi ra, 
okazuje się ni :ubł igany i Lezwzrlę ny wobec 
praw cy, a zbyt pobłażliwy wo. ec stronnictw 
lewicowych.

A n g e r s, 17. II. — Studenci wydziału 
prawnego uniwersytetu w Angers, na znak 
pr_t.stu  prze 'wko wydarzmiom n i wydziale 
prawnym Scrbony w dn u 11-tym bm., gdy 
p 1 cja podczas zaburzeń pobi'a dziekana p. 
Alixa, p z stą i i wcz r  j do s raj u. f  a ze- 
l r  n u  uci.w 1 no rezolucję, wjraża ącą s_,m- 
patję dziekanowi. (PAT)

tego rodź, ju demagogicznego oświetlania prz? 
obrażeń w franeusk m systemie bezpieczeń
stwa z okazji ratyfil aeji układu z Sowietami. 
Wiemy, że cjecm duchowym tego paktu był 
p. Paul Boncour, że przerabiali go następ
nie pp.: Barthou i Lavad i że we Francji nie 
ma istotnie dotąd zgody co do treści, jaką 
należałoby wlać w te teksty, f as interesują 
nie formuły, lecz rzeczywistość polityczna. 
Musimy odczekać, jaką stanie się ta rzeczy
wistość w odniesieniu do interesów Polski, 
czy i kiedy klauzule paryskie wejdą w życie.

W  szerokich warstwach francuskich mi
nister Flandin uchod..i za zdecydo aneyo an- 
glomana, który niewątpliwie starać się bę
dzie dostosować swą politykę so.viecką do 
zasadniczej swej koncepcji harmonijnego 
współdziel nia mxtdzy Francją a Anglją. Do
dajmy do tego, że mimo wszelkich pozorów 
wschodnia polityka francuska była zawsze 
tylko funkcją jej zachodniej po.i yki. W przy
szłości najważniejszym stanie się zayadnie- 
nie w jakim stepniu związanie z Sowietami 
pozbawi Frań ję swobody inicjatywy w po
kojowej jej akcji na wschodnich terenach, 
w jakiej mierze uda się Rosji wywołać pe
wien autom tyzm wydarzeń i go runięć po
litycznych, które stawić mogą Francję w

ściowe. Pierwszy korpus rozmieścił się n* 
przełęczy Doghea (na południe od' Maka.le), 
trzeci korpus stanął na wschodzie od prz .łą
czy. Manewr polegał na obejściu masywu 
Amba Aradan od wschodu i raehodu. 12-go 
bm. pierwszy korpus zeszedł z przełęczy 
Doghea i, waleząc, zajął Seelicot oraz zbliżył 
się do Afgoi. 13 bm. trzeci korpus ruszył 
równolegle do osi natarcia pierwszego kor
pusu i zajął pozycję na wschód od Amba 
Aradan, odcinając w ten sposób ostatecznie 
wojska rasa Mulugheta od wojsk rasów’ So- 
yuma i Kassa. 14. bm. natarcie zostało prze
rwane wskutek ulewnego deszczu. 15 bm. Am
ba Aradan zosta a otoczona i tegoż dnia przy
puszczono decydujący atak na tarasy masy
wu. O godz. 17,30 wojska księcia Pistoja za
jęły szczyt, a równocześnie 1-szy i 3-ci kor
pus nawiązały łączność na południe od Ara
dan.

Bitwa miała na ogół krwawy przebieg. 
Abisyńczycy stawiali zacięty opór. Ogólra, 
liczba strat włoskich wynosi 129 zabitych 
i 250 rannych. Abisyńczycy przechodzili 12 
razy do przeciw’-natarc:a. Kilka razy docho
dź lo do walki wręcz. Lotnictwo włoskie wy- 
. r ł> v kró c? artylerję nieprzyjęci lską, któ
rą bombami zmuszono do milczenia. W  decy
dującym momencie walki puszczono obwód 
w składzie dywizji alpejskiej, któ.a os ateez- 
nie złamała opór przeciwnika. (PAT)

Zabity b u te lk ą  „C hianti44 ,
L o n d y n , 17. II. — Korespondent Reu

tera w Addis-Abeba donosi, iż jeden z wojow
ników armji rasa Seyuma został ciężko zra
niony w głowę butelką wina „Chianti" wy
rzuconą ze samolotu włoskiego, lecącego na 
znaczrej wys kości. Wojownik ten przewie
ziony do szpitala w Dessje zmarł.

Ułaskawienie b. pos. Pragiera
WARSZAWA (tel. w ł) Ministerstwo sprawiedli

wości zwróciło się do Pana Prezydenta R. P. z wnio
skiem o ułaskawienie b. więźn-a Centrolewu i byłego 
posła Adama Pragera.

B poseł Pragier — jak wiadomo — został skaza
ny w procesie Centrolewu na 3 lala więzienia. Następ
nie wyjechał do Paryża zaś w październiku ub. roku 
powrócił z Francji i zgłosił się do więzienia w War- 

. szawie. celem odbycia reszty kary która i tak już 
' uległa w połowie zmniejszeniu na skutek amnestii P. 
] Prezydent R P. przychylając się do wniosku, p. Pra

giera ułaskawił (M)

przymusowe położenie. Jeżeli są w Paryżu 
odpowiedzialni politycy, którzy podzielają po
dejrzenia p. d‘Ormesson, to mogą oni tyl
ko przysp eszyć ewolucję w tym właśnie nie
pożądanym dla Francji kierunku.

Jako sojusznicy i przyjaciele Francji je
steśmy zde ydowanymi p:ze iwnik mi wys a- 
wiania w Paryżu ta .ich weksli, których in
kasentem mógłby się niebawem oka.ać mo
skiewski „komintern", pozostający nadal za 
przyzwoleniem rządu sowieckiego na usłu
gach rewizj.nizmu w Europie. Właśnie dą
żenie i mccne obstawienie przy stabi.izaeji 
stosunków pokojowych w bliskim i dalszym 
naszym sąsiedztwie nakazuje ram pod tym 
w zgęiem  sceptycyzm, idrut m ęuzy ni s.; ;ą, 
a czynnikami zmierzającemi do burzenia pod
staw powojennego świata nie został dotąd 
przerwany. Pytanie, czy polityka sowi.cka 
będzie w dalszej przyszłości służyła utrzyma
niu status quo, co odpowiadałoby gorącym 
naszym życzeniom, czy też przeciwnie po
prze całym swym rozmachem rewizjonizm 
„komk.tenru" — pozostaje dotąd bez odpo
wiedzi. Kto tej niewiadomej ’.ie chce brać 
poa uwagę zahrnąć może bardzo daeko, na
rażając na szwank pokój i uświęcone trak
tatami granice.
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ProsramowE przemówiEnie p. premiera
wygłoszone w Sejmie

Premier Kościatkowskl

W  a r s z a w a ,  17. b. m. Dzisiejsze ob- 
rady Sejmu rozpoczęły się o godz. 10,30 — 
wzbudzając wielkie zainteresowanie w kulw- 
laracli ze wzgiędu na zapowiedziane eksposó 
p. premjera. Obecni są wszyscy członkowie 
Rządu i posłowie w komplecie. Galerja dla 
publiczności przepełniona.

Otwierając obrady marszałek Car za pro
ponował "przyjęcie planu obrad nad budżetem: 
Posiedzenia codziennie trwać bę_ą do 27 bm. 
■włącznie od godz. 10-tej rano do 14-tej i od 
16-lej do 21-szej. Na całą rozprawę p. mar
szałek przeznacza 79 godzin, przyczem prosi 
posłów o ograniczenie się w przemówieniach 
ze względu na krótki czas do uchwalenia 
budżetu, zakre leny przez konstytucję. .Następ 
nie p. marszałek udzielił głosu referentowi 
generalnemu posłowi Miedzińskiemu. Poseł 
Miedziński w krótldem przemówieniu prosił, 
fcby izba zechcia’a  przyjąć za podstawę dy
skusji jego sprawozdanie z obrad komisji 
budżetowej, ogłoszone w druku.

Skolei wszedł na trybunę p. premjer Koś- 
fciałkowski. Na wstęp'e swego przemówienia 
p. premj r  omówił ć o t c‘ cz sowę osiągnięcia 
rządu w sprawach gospodarczych w okresie 
swej 4-miesięcznej działalności. P. P re ir jy  
w ogólnych zarysach przedstawił wszyst.ae 
ważniejsze zarządzenia rządu, stwierdzając, 
że zadanie, k.óre gabinet p :s  a  ił sobie, przy 
obejmowaniu rządu, zostało spełnione.

Prz ch ed z c  do kwestji zag dnień s ruk- 
turalnych naszej gospodarki, p. premj r  po
rusza kwestję ruchu parcelacyjnego, stwier
dzając, że stawia to zagadnienie w rzędzie 
ważnych i pilnych, tern pilniejszych, że od- 
wpływ ludności wskutek ograniczeń emigracyj 
nych został powstrzymany7. Obecnie — mó
wił dalej p. Premjer — prowadzimy prace w 
rzą dzie celem rozszerzenia dzi lainośel .i. an- 
sowej dla zwiększonego obrotu ziemią, uwa
żamy bowiem, że okres obecny, charaktery- 
®uj§cy się szezcj^.nie silnem zdeprecjono
waniem ziemi jest niezwykle korzystny dla 
ruchu parcelacyjnego i winien być przez drob
ne rolnictwo wykorzystany. W  miarę też roz
wiązywania Trudności finansowych postęyo a* 
będzie parcelacja, mogąca stworzyć pokaźną 
liczbę nowych, zdrowych warsztatów rolnych 
l dać ul~ę przeludnionym okolicom.

Winniśmy zdawać sobie sprawę z faktu 
że stworzen’e nowych form i nowych źródeł 
produkcj1 jest jedyną drogą do zatrudnienia 
na tym samym hektarze większej ilość* rak 
robotniczych. Wsi jest potrzebny przemysł 
Kdyż jest on naturalnym regulatorem ruchu 
ludnościowego i dostarcza zapotrzebowania 
wsi. Ws> jest potrzebny przemysł silny f zdro 
wy, nastawjony na potrzeby rynku wewnętrz
nego. Tu *stnieje olbrzvm’e 1 n'ewyzyskane 
pole dla prywanej in'ciatvwy. Można zdo
być 20 milionów ludności jako konsumentów'. 
'Jest to droga .ciężka, wymagająca cier
pi wość'.

Praca Polski na morzu
Mówiąc o sprawach gospodarczych n>e 

mogę niepodkrcśPć jednego momentu, który 
oświetla nasze prace. Mówię o pracy nad 
morzem i ną morzu. Oto już 74 proc, naszych 
obrotów wym'any zagranicznej przechcdzf 
przez oba porty polskiego obszaru celnego. 
Cyfry stosunku obrotów morskich do cało
ści handlu zagranicznego świadczą, że staliś
my s'e aktywnym i ważnym elementem nad 
Bałtyk1em, że handel morski domlnuje w na
szych stosunkach ze światem że nasze gra
nice morskie są najbardziej efektywnym ele
mentem naszej struktury gospodarczej. Toteż 
mimo wszelkich kompresji budżetowych prac 
nad morzem me zahamujemy. Byłoby rzeczą 
wskazaną, aby w momenc-c gdy państwo przy 
pomocy dużych wy.s'łków wzmacn'a prace 
nad morzem, aby również inicjatywa prywat
ną wykazała więcej mż dotąd zainteresowa
ny problemami handlu morskiego aby dalszy 
rozwój hndlu morskiego był wynik*em pracy 
n'etvłko państwa. ale 1 społeczeństwa.

W dalszym ciągu p. premer przystąpił do o- 
mów:en a p'anu inwestycyjnego państwa i samo
rządów na rok 1936. Przy ustalaniu rozmiarów ro 
bót publicznych uwzględniono szereg zagadnień,

mających znaczenie na przyszłość. Nie może być 
m«wy o zdrowym rozwoju życ a gospodarczego 
bez budowy nowych dróg, bez budowy i napra
wy mostów bez rozbudowy węzłów kolejowych 
bez meljoracyj, elektryfikacji samorządowych 
ftp. Tego rodzaiu prace państwo musi prowadzić 
z roku na rok. aby życie gospodarcze mogło się 
rozwijać. Potrzeby nasze w tym zakresie sa ol
brzymie 1 Jasne iest, że nie mogą być zaspokojo
ne odrazu. Musimy sję Uczyć ze środkami. Prze- 
widz ane na rok 1936 inwestycje państwowe wraz 
z przewidzianym ruchem inwestycyjnym pry
watnym. który zapowiada się dobrze, stworzą 
możność zatrudnienia ponad 100 900 bezrobot
nych. Warunki opłacalności tych inwestycyj sa 
stworzone przez szereg obnżek Zda emy sobie 
Jednak sprawę, że przeprowadzenie tych fnwesty 
cyj nie rozwiązuje definitywnie problemu bezro
bocia.

R ozm iary  b ezrob ocia
Istotne rozmiary bezrobocia są w Polsce tru 

dne do określeń a gdyż oprócz określonej ściś’e 
cyfry 400 000 poszukujących pracy w miastach, 
musimy brać pod uwagę bezrobotnych na wsi. 
Nleproporconalność środków do walki z bezro
bociem wynika nfetyl'ko z ogó nych braków fi
nansowych. lecz przede wszystkem stad że bez
robocie w POjsce ma swoje przyczyny w same] 
strukturze naszego życia, w stosunkach popula- 
cyinych niedomagali ach ustroju rodnego niedo
stosowanym do przyrostu naturalnego rozwoiu 
przemysłu i w restrykcjach Imigracyjnych. W 
wyniku tych okol cznoścl można zaobserwować 
pewien paradoks: rośn’e równocześn'e zatrudn’e- 
nle i bezroboc'e. Lfczba zatrudnonych w zakła
dach przemysłowych podniosła się. Jednak ten 
wzrost jest nikły wobec n eslychame silnego przy 
rostu młodych rąk do pracy. Jak podkreśliłem, 
przywiazu emy do zagadnienia wzmożenia zatru 
dnienia zasadniczą wagę.

Podział polityczny okresu 
pomajowego

Dru<zą część swego eksposó p. Pr?mjer 
poświęcił zagadnieniom politycznym. Prace

Niemiecka nauka na usługach 
przeciwpolskiei propagandy

Wybryki prof. Bolko - Richthofena
Polskie Tow. prehistoryczne W Poznan’U ciwko podobnym metodom się zastrzegamy.

nadesłało nam następujący odpis protestu 
prehistoryków polsk'ch przeciwko metodom, 
wprowadzanym do międzynarodowych sto

sunków naukowych prze7. prof. Riciithofena 
z Królewca.

Protest ten, iak zaznaczała uczeń' polscy 
demaskuje obłudna gre uczonego, udającego 
zwolennika porozum’en’a polsko-n'*em’ecklego. 
a "ie uznającego iak z jego map w  nika, gra
nic obecnych Polski zachodniej a równocześ 
nie nazywającego Wołyń, i Małopolske w’Scho 
dnia „Westukra!n'sche Geb'ete“.

Treść protestu: iest następująca:
„W związku z ostrą polemiką pomiędzy prof. 

drem Józefem Kostrzewskim a prof. dr. Bolko von 
Richthofenem z Królewca, która z biegiem czasu 
przybrała niestety charakter osobiste] kontrowersji, 
otrzymali liczni prehistorvcv polscy pisma od prof. 
Richthofena oraz odpisy listów, skierowanych prze
zeń do prof. dr. Leona Kozłowskiego ze Lwowa, b- 
premjera.

W pismach tvch prof. Richthofen stwierdza
m. in. że jako kierownik związku zawodowego nie
mieckich prehistoryków spowodował interwencję
niemieckiego ministerstwa spraw zagranicznych u
ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej w Berlinie.
której treścią hvla skarga na prof. Kostrzewskiego.

Również za niedopuszczalne uważamy próhv 
wygrywania jednych prehistoryków polskich prze
ciw drugim i wogóle mięszanie się w wewnętrzne 
stosunki nauki polskiej.

Prof. Rolko von Richtliofenowi, jako osobisto
ści wybitnie zaangażowanej w polityce, kresowej 
i jako organizatorowi Sistytutu naukowego, w któ
rego założeniach leżv uprawianie nauki pod kątem 
widzenia polityki (Kulturpolitik), odmawiamy pra
wa występowania w roli arbitra w spornych spra
wach naukowych polsko-niemieckich i w roli pro
motora porozumienia polsko-niemieckiego na polu 
nauki prehistorii. Wierzymy, że wśród orehistory 
ków niemieckich znajdą się jednostki bardziej po 
wołane do celu przez nas upr-gnionego: do upra
wiania nauki na prawach równych z równymi, sine 
ira et studio.

(—) Prof. dr. Włodzimierz Demetrvkiewicz, Kra
ków. mgr. Jan Bartvs, Kraków, dr. Helena Ca- 
hak-IIołubiczowa, Wilno, prof. Bolesław Czap- 
kiewicz. Tarnów, mgr. Jan Delekta. Toruń, mgr. 
Zdzisław Du czewski, dr. Jan Dvlik, Łódź, 
mgr. Jan Fitzke, Kraków, doc. Roman 
Jakimowicz, dyrektor państw, muzeum archeolo
gicznego. Warszawa, dr. Rudolf Jamka, Kraków, 
dr. Konrad Jażdżewski, Warszawa, prof. Albin 
Jura, prezes krak. tow. prehistorycznego, Kraków, 
prof. dr. fPladrsław Kowalenko. Poznań. dr. Ga
briel Lenczvk, Kraków, ks. dr. Wł. Łęga. Gru
dziądz. dr. Kazimierz Majewski. Lwów, mgr. Jó
zef Marciniak. Warszawa, mgr. Krystyna Mu- 
sianowiczówna. Warszawa, dr. Zofia Podkowiń- 
ska. Warszawa, dr. Zdzisław Rajewski. Poznań, 
mgr. Irena Reichl. V\ arszawa. dr. Tadeusz Rev- 
man, Kraków, mer. Kazimierz Salewicz. War
szawa, Sawicka Warszawa. Ludwik Sawicki War
szawa. Irena Siwkówna. Lwów. doc. dr. Tadeusz 
Sulimirski. Lwów. dr. Marian Śmiszko. Lwów 
mgr. Zofia Wnrtnłowiczówną. Warszawa, prof.
dr. Zrgmunt Zakrzewski. prezes poi. tou . prehi
storycznego, Poznań, Kazimierz Żurowski, Lwów.

W związku z powvższem, nie wchodząc zupeł
nie w meritum sporu pomiędzy prof. Kostrzewskim 
a prof. Richthofenem. niżei podpisani prehistorvcv 
polscy uważają, że stosowanie interwencii dyploma
tycznej i połączonej z tem groźby utrącenia niewy
godnego przeciwnika, iak to uczynił prof. Richt
hofen. jest w międzynarodowych stosunkach nau
kowych niedopuszczalne i jaknajkategoryczniej prze-

Krwawe wybory w Hiszpanii
Obawa zamachu na prezydenta Zamorę

stu ze strony przedstawicieli obu grup.
Wyn ki wczorajszych wy o ów ni ? są je 

szcze dokl-dnie zn ne. Koła p .a icowe utrze- 
muJ9> że praw.ca odniosła zwycięstwo na pro- 
w ycy, lewica zaś, że w głównych miaslaeh, 
jak Macryt, Sewilla, Bil a o, a pozatem w 
Katalonj:, zwłaszcza w Barcelonie i okolicy. 
W Barcelonie krążę pogłos’ że sztab d o  
w odztwa armji ka a! .ńskiej wydal zarządze
nia niezbędne dla ogłoszenia s ‘anu wojen
nego na wypidek, gdyby zwycięstwo lewicy 
miało wywołać zaburzenia. (PAT)

M a d r y t ,  17. II. — W  niedzielę odbyły 
się w oalej’ Hiszpanii wybory do Kortezów 
(parlamentu hiszpańskiego). W niektórych 
miejscowościach glosowanie zakłócone zo
stało krwawemi zaburzeniamy spowo q vane- 
mi przez skrajne organizacje jużto pra .icy 
jużto lewicy. Jest wielu zabitych i rannych.

W  lokalu wyborczym, gdzie miał glo
sować prezydent Zamora, doszło do zajśca, 
ponieważ przewodniczący komisji w yo .cze j 
polecił zrewidować mężów zauf nia prawicy 
i lewicy celem stwierdzenia czy ni? p siadają 
<nu broni. Incydent ograniczył się do pro te

Keśriałkgmshieso
rządów pomajowych podzielił na kilka okre
sów:

1) okres prac rządu premj ra Bartla, któ
ry odznacza się postawieniem pierwszego za
sadniczego kroku w dziedzinie naprawy li
st roju;

2) rządy premjera Prystora, który sta 
na przełomie gospodarczej pomyślności i i 
progu gospodarczego kryzysu. Stanowią j>ne 
o zasadniczej zmianie kierunku w sprawach 
gospodarczych;

3) rząd premjera Sławka to okres two
rzenia nowej konstytucji. P. Premjer uważa 
za obowiązek następców, by z osiągniętych 
zdobyczy przez Marszałka Piłsudskiego ni
czego nie uronić, w związku z tem p. Premjer 
w ogólnych z r  s ch przedsiaw a ramy naszt> 
go nowego ustroju.

W  dalszym ciągu omówił p. Premjer zna
czenie armji polskiej. Ustęp ten nagrodziła 
z a hu cza cmi okl skami.

£k le. poświ.cil Premj r  obszerny ustęp 
współpracy rządu z izbami ustawodawczemi, 
przyczem podkreślił z naciskiem, że nawrót 
do stosunków przedmajowych jest niemożli
wością. Omówiwszy nast p ie dwa wi.dki? te
reny do pracy nad podniebieniem ku'tury pol
skiej, jakimi są wieś i miasta i nrasteczka 
prowincjonalne, przeszedł Pr.m jer do ogólnej 
eherdCerystyki polskiej polityki zagranicz
nej zaznaczając, że wytyczne jej zos'aly wy
tknięte przez Marszałka Piłsudskiego i że 
rząd obecny iść będzie po wskazanych przez 
Marszałka 1‘nij Skolei omówi! Premjer spra
wy narodowościowe, dłuższy ustęp poświę
cając sprawie ukraińskiej, poczem przystą
pił do dalszej wielkiej dziedziny polityki we
wnętrznej, mianowicie do zagadileó samorzą
dowych.

Na zakończenie Premjer oświadczył, że 
Laslem nacze nem p I t  d i  o e nego rabineću 
jest: ckleba i pracy dla wszystkichl

; NOWE STRONNICTWO POLITYCZNE.
Otrzymaliśmy poniższy komunikat, pod Di sany 

przez sekretariat generalny Narodowego Obozu 
Pracy:

„Zostały sfinalizowane trwające od pewneg# 
czasu pertraktacje pomiędzy Narodową Partją Ro
botniczą, Partją Narodowych Socjalistów i Narodo- 
wem Stronnictwem Pracy (b. zab. rosyjskiego), ma
jące na celu utworzenie stałego porozumienia dla 
wspólnej akcji całego Narodowego Obozu Pracy.

Porozumienie znalazło wyraz w przyjętej de
klaracji stwierdzającej, że głównem jego zadaniem 
będzie organizowanie wspólnych akcyj w obronie 
atakowanych przez kapitalistów praw świata pracy, 
walka o pracę i chleb dla mil jonowych rzesz bez
robotnych, o przebudowę ustroju społeczno-gospo
darczego i oparcia go na zasadach planowości i spra
wiedliwości społecznej i na uznaniu pracy jako 
głównego składnika struktury państwowej.

Warunkiem niezbędnym dla przeprowadzeni^ 
tvch postulatów jest odbudowanie moralnej i orga
nizacyjnej siłv narodu eolskiego przez przywrócenie 
mu prawa do udziału w rządzeniu państwem, do 
swobodnego i powszechnego wybierania ciał parla
mentarnych, zdolnych wyłonić z siebie trwałą więk
szość. na której zaufaniu oprzeć się winien silny 
rząd realizujący żywotne interesy narodu polskiego 
i program przebudowy snoleczno - gospodarczego 
ustroju w duchu potrzeb polskiego świata pracy.

Porozumienie stronnictw przeciwstawiając się z 
całą mocą usiłowaniom żvdowsko-kapitalistvcznvch 
i czerwonych międzynarodówek zmierzających do 
narzucenia swej dyktatury społeczeństwu polskiemu, 
dążyć będzie ao skupienia rozproszonych sił polskiej 
klasy pracującej i ku stworzeniu ścisłej współpracy 
pomiędzy organizacjami reprezentującemi intereojr 
ludu wiejskiego i mieiskiego. na którego dobrobycie, 
zdrowiu moralnem i patriotyzmie oprze się niewzru
szenie potęga Rzeczypospolitej Polskiej".

OBIAD W POSELSTWIE WEGIERSKIEM NA 
CZEŚĆ MINISTRA BECKA.

Z WARSZAWY donosi (ISKRA): Poseł wę- 
Kierskf w Warszawie min. A. de Hory wydał o- 
biad na cześć min. J. Becka z małżonka. W o- 
b:edzfe wzięli równeż udział prezydent St. Sta
rzyński z małżonką, poseł Rzp łtei w Budapesz
cie min. Łepkows-ki. podsekretarz stanu w pre- 
zyd.u-m rady ministrów m n. dr. W. Grzybow
ski. gen. Regulski z małżonką, członkowie po
selstwa węgierskiego i in.

Po obedzie odbył się w salonach poselstwa 
węgiersk ego raut z udziałem przedstawicieli rza 
du. wojska, korpusu dyplomatycznego, sfer arty
stycznych f dziennikarskich.

KONFERENCJA W MINISTERSTWIE 
OŚWIATY.

Z WARSZAWY donosi ,M): W dtru 14-tyw 
bm w Ministerstwie oświaty odbyła się pod kie
rownictwem prof. dr. W. Św ętosławsk ego z u- 
działem podsekretarza stanu p. Ferek - Błeszyń
skiego konferencja urzędników ministerstwa, któ 
rej zadaniem było omówień e aktualnych spraw 
szkobictwa średniego. Przedmiot obrad stanowi
ły sprawy uproszczenia administracji w zakre
sie szkolnictwa średniego oraz zadań i metod 
pracy Instruktorów.

Rozważań a na tema’ uproszczeń a 1 uspra
wnienia administracji szkolnej doprowadziły do 
wniosku, że należy rozszerzyć 1 uzupełń ć za
rządzeń e ministerstwa oświaty z dnia 30-go li
stopada ub. r. oraz opracować dalsze wskazania, 
okres ające zakres pracy adm nistracyinei dyrek
tora szkoły.

W dyskusji nad zagadnieniem instruktoratu 
oświetlono sprawę zadań Instruktorów, form pra
cy oraz stosunku do organów nadzoru szkolnego.

MIN. FRANCK W ZAKOPANEM. ____
Z ZAKOPANEGO donosi (PAT). W sobotę 

wieczór przybył z Krakowa do Zakopanego ini- 
nster Rzeszy niemieckiej dr. Franek z n.ałżonką 
i towarzyszącymi mu osobami. Na udekorowa
nym i rzęsście oświetlonym dworcu kolejowym 
powita’ ministra Francka przedstawiciel w'adz 
oraz delegacja górali z orkiestrą. Ork.estra góral
ska odegrała marsza Chałubińskiego.

W dniu dzsfeszym min. Franek wyjechać 
ma z Zakopanego w drogę powrotna do Benina.

POSŁOWIE POMORZA UTRZYMUJĄ KON
TAKT Z LUDNOŚCIĄ.

Z GDYNI donos; (PAT): W Gdyni odbył się 
zjazd członków grupy parlamentarnej Ponn rza, 
na zakończeń e którego posłowie przyjmowali w 
komisariacie rzqdi; przedstawfc eH organizaeyj 
społecznych i gospodarczych, którzy przedsta
wiali swe postulaty we fornre pisemnych mentor 
iałów Przyęcl i wysłuchani byli przedstawić e- 
le 16 związków i organizaeyj gdyńskich m. l 
Związek pracy obywate’sklei kobiet Zw Urzę
dniczy grupujący 20 organizaeyj, Polsk Zw. Za
chodni. Zw. właścic e 1 nieruchomości z Gdyni i 
icz-ewa, Zw. lokatorów. Zw. kupców rynkowych i in.

NOWY POSEŁ CZECHOSŁOWACJI DR. J. 
SLAYIK.

Nowomianowany poseł Czechosłowac 1 dr. Ju 
raj S av  k przybywa, do Warszawy d a cb ę; a 
powierzone* mu placówki dypomatycznei w po- 
n<edz alek. dnia I7-go bm.

Dr. praw Juraj Slavlk urodził sle w* 1890 r. 
w Dobrej Niwę. Jest synem znanego historyka 
słowackiego Jana Slavlka.

Za czasów studenckch pracował dr S'avik 
na niwie literackie.', p szac wierszem i nrozą. zai 
mował się Instorią I teratury i krytyką.. Brał 
czynny udz;ał w ruchu młodzeży słowackiej, tlu 
maczyl też dużo z obcycji języków przedewszy 
stklem z polsk ego (Kazimierza Przerwę - Tetma 
tera).

W 1926 roku został mianowany ministrem 
rolnictwa w gabinec e Czernego, będąc lednccze- 
sme kierown kfem ministerstwa un i kac 1 ustaw 
i adm n strać f państwowej. W 1929 roku obrany 
został na posła stronnetwa repubókańskiego z ó- 
kręgu wyborczego koszyckiego, poczem powo- 
łany został poraź drap do Rabinehi LJdrza a ako 
minister spraw wewnętrznych pozcsta ac na tem 
stanów; sku do roku 1932. W 1935 roku obrany 
został posłem do parlamentu z okręgu wyborcze
go bańsko - bystrzyckiego
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V/ omłocie
Za czasów caratu, jak pisze znany felie

tonista paryski Clement Fautel, „postępowcy" 
we Fżanc.ji mawiali mera;:

—  Nasza republika nie powinna się wią
zać z tym tyranem! ,

Na to inni odpowiadali:
—  Rosja ma bardzo dużo żołnierzy. Dla

nas to rzecz zasadnicza!
IF tym samrm czasie w Petersburgu, w 

otoczeniu cara, słyszeć można było wiród „pod
pór tronu" następujące głosy:

—  Święta Rosja nie powinna się sprzy
mierzać z tą republiką socjalistów i ateuszów.

Na to odzywali się inni, którzy mówili:
—  Francja ma bardzo dużo pieniędzy. A  

dla nas to rzecz zasadnicza!
Dziś sytuacja jest częściowo odwrócona. 

Rosjanie uważaja Francuzów za jeden z naj
bardziej reakcyjnych i zacofanych narodów 
świata, podczas gdy Francuzi boja się, żeby się 
przypadkowo nie „splamili" czerwienią so
wiecką.

IF gruncie rzeczy jednak nic się nie zmie
niło. Francuzi mówią ciągle: „Ich jest tak du
żo". zaś Rosjanie: „Oni są tacy bogaci'.

JF ten sposób od pól wieku łudzą się jedni 
i drudzy. Francuzi utopili w Rosji miljardy 
i nie uzyskali poważniejszej pomocy od armji 

rosyjskiej, a nawet w momencie zdrady bolsze
wickiej znaleźli się nad brzegiem przepaści. Ro
sjanie znów skarżą się, że ich Francja zostawiła 
na lodzie, gdy się im zaczęło źle powodzić.

Nie trzeba być wielkim prorokiem, żeby 
przewidzieć powtórzenie się historji w epoce 

odnowionej „przyjaźni" Paryża z Moską. Z tej
mąki chleba nie będzie!• » ♦

FFedle oficjalnej statystyki francuskiego 
ministerstwa pracy, ogłoszonej w tych dniach, 
Francja w ciągu roku 1934 sprowadziła z za
granicy, z JFłoch, Hiszpanji, Polski, Czecho
słowacji i Jugosławji —  71.583 robotników, 
z czego 60.350 do pracy na roli i 11.188 do 
przem ysłu.

JF tym  samym czasie robi się we Francji 
wielki krzyk, że robotnik francuski, który zre
sztą nie kwapi się do pracy na roli ani do cięż
szych robót, jest bez pracy dlatego, że jego 
miejsce zajmują cudzoziemcy. Zaczynają się 
masowe wydalania tych ostatnich i jeden pociąg 
za drugim z robotnikami obcokrajowcami wy
jeżdża z Francji, z czego większa część do 
Polski.

Ta dwulicowość zaprzyjaźnionej Francji 
byłaby niezrozumiała, gdyby nie fakt, że w 
Paryżu działa podobno specjalna szajka aferzy
stów, mających interes w przewożeniu ludzi 
tam i spowrotem i zarabiających na tern sza
lone sumy.

Nie rozumiemy natomiast, dlaczego tole
ruje się działalność tych aferzystów?

Wyjazd min. Becka do Brukseli
Z WARSZAWY donosi (M): Podana 

przez nas Już przed kilkoma dn!am* w>ado- 
mość o wyjeżdzie mm. Becka z wizyta of'*ctal- 
na do Brukseli — została urzędowo po
twierdzona.

ABiPstra Becka rew'zytować bedz'e na
stępie premier belgjsk1. Van Zeeland.

Daty wizyty i rewizyty me sa jeszcze 
ustalone.

B clg jn  —  Francja
PARYŻ. 17. II. — Komentarze dj roz

mów. jakie belgijski prcmjcr odbyt ostatnb 
z m>n. Fland'n. pozwalnia sadzie źe p. Van 
Zeeland zaznaczył wyraźmc, że jakkolwiek 
polityka jego krain idzie w zasadzie równo
legle dp franciisk'ei. to jednak Bruksela pra- 
gn'c zachować pełna samodzielność poli
tyczna.

Premier Belgii stanął także na stanowi
sku, że so/usz wojskowy belg'jsko-francusk> 
z r. 1920 ma charakter, wkładu techiPczno- 
wykonawczego i nie może krępować dyplo
macji belgijskiej.

BRUKSELA. 17. II. — Znany publicysta. 
Paul Struye p'sze na temat układu wojsko
wego belgijsko - francuskiego w artykule 
wstępnym ..L'bre Belgique *:

Jeśli cześć cpinji publicznej w Belgi*, któ
ra obejmuje metyiko Flamandów. pragnie *vy* 
pow*edzen:a umowy wojskowet z Francja, to 
niewątpliwie dlatego, że międzynarodowa sy
tuacja polityczna jest bez porównana bardziej 
skomplikowana an żeli 0'ętnaśc'e lat temu, a 
po dTOg’e dlatego, że pol*tyka wschodnich So
wietów, praktykowana przez Francie, a w 
szczególności pakt francusko-sowieck*. stwa
rza ryzyko wplatania naszego połudn’owego 
sasiada w mebezpieczne awantury workowe 
w następstw'e czego wielu Belgów żyw* oba
wy aby i ich kraj, s'ta wspomiranei umowy, 
nie był wc'agn>ety w niepotrzebne konfPkty 
7.i\-ojne“. (PAT.)

Baldwin zachwiany
P a r y ż ,  17. 1L Lon'yńscy korespondenci 

dzienników p ryskich stwierdź j ', iz  wystą
pienie w Izoie Gmin Austin Chamberlaina, 
który w niezwykle ostrych słowach krytyko
wał politykę premj ?ra Baldwira i przypo
minał, żc ten ostatni w ciągu dwóch ostatnich 
lat przyznał się publicznie do dwóch kapi
talnych p myłek, przyczyn ło się do poważ
nego zocow ania pozycji prem. Pal Iwina.

Korespondent „Le Jour“ oonosi, że w 
kołach konserwatywnych u w aża j za praw
dopodobne, żc premj. Baldwin opuści swe 
stanowisko w ciągu lata, a na jego miejsce 
obejmie ster rza ów NcviJe Chamberlain. 
(PAT)

Angielski dyplomata
o rozmowach z Marsz, Piłsudskim i pobycie w Polsce

Jedna z czołowych postaci w życiu publfcz 
nem Angijl lord floward of Penrith. za ety iest 
obecnie wykańczaniem drugiego t°mu swych pa- 
m'ętn*ków dyplomatycznych z doby konferencji 
pokojowej w Paryżu. W tomie, zatytułowanym 
„Teatr życ a“. który ukaże się na rynku księ
garskim w kwietniu br.. leden z rozdziałów po
święcony fest Polsce w okresie odzyskania nie
podległości.

W zacisznym gabinecie rezydencji lordow- 
skfej widzimy na b urku. opraw ona w ramkę, 
fotografię Marszałka Piłsudskiego, dedykowaną 
własnoręcznie w języku francuskim lordowi Ho- 
ward*owi w marcu 1919 roku, gdy bawd w Pol
sce. jako członek aljanckiei misji międzynarodo
we]

Jako głowa departamentu północno - wscho
dniego Europy w M n. Spraw Zagr. lord Ho
ward brał udział w delegacji bryty sk ei na kon
ferencję pokojową w Paryżu. Poraź perwszy — 
rozpoczął lord Howard — nawiązałem ściślejszy 
kontakt z wybitnymi Polakami w czasie wojny 
w Szweci’. gdzie reprezentowałem W Brytan
ie na placówce dyplomatycznej. Do Polski przy
byłem — kontynuuje ’ord Howard — w lutym 
1919 roku, gdy Polska, po odzyskaniu niepodle
głości ciągle ieszcze toczvła waike na 4 frontach 
ze swymi wrogam*. W żywei pamięci — mówił 
lord Howard — zachowuje rozmowy z Marszał
kiem Piłsudskim w Belwederze, Wódz odrodzo- 
nei Polski, to przedewszystkiem w’elkl człowiek 
czynu, w przeciw eństw:e do artysty f „obywa
tela świata** Paderewskiego, z którym stykałem 
sie w Warszawie i na paryskiej konferencji poko

Kłopoty „szarego człowleha” z urzędami
Listonosz wiejski podchodzi do chaty, zatrzy

muje się w sieni i wręcza gospodyni, zajętej właśnie 
warzeniem strawy na obiad, „pismo z urzędu". Mie
ści się ono w wielkiej, białej kopercie, budzącej sa
mym swym sztywnym wyglądem dwa uczucia: re
spektu i... zaniepokojenia.

Po powrocie z pracy, przy blasku lampy nafto
wej chłop otwiera kopertę i — o ile oczywiście jest 
„piśmienny" — czyta...

„Zwraca się, gdyż prośba została skierowana 
do władzy niewłaściwe?'.

Albo:
..Pismo pana z dnia... załatwia się odmownie".
Albo:
„IF związku z reklamacją pana, iż reszta na

leżności za H I kwartał roku 1923, w wysokości 15 
groszy, dotycząca podatku takiego a takiego, zosta
ła już uiszczona, zgłosi się pan w tutejszym urzędzie 
dnia... o godzinie 8 minut 30".

Takie „papiery" krążą —  bez przesady —  w  
miłjonach egzemplarzy po chatach chłopskich, po 
izdebkach robotniczych na peryferiach osiedli i mia
steczek. Siedzą w rozmaitych urzędach formałiści 
i przy stole, powleczonym zielonem suknem, fabry
kują „pisma"-zagadki pisma-udręki, pisma bez
duszne...

IFeźmy bowiem te trzy przykłady „odpowie
d z i1, które powyżej przytoczyliśmy.

Ktoś napisał podanie, dotyczące sprawy, którą 
załatwia np. urząd ziemski, a zaadresował do staro
stwa. Poprostu nie wiedział. Cóż łatwiejszego dla 
kancełarji starościńskiej, jak odesłać to pismo pod 
właściwym adresem? Nie, myśli zbytnio gorliwy 
urzędnik kancełarji, to byłoby zbyt proste; trzeba 
kmiotka nauczyć rozumu. IFięc... odsyła się mu po
prostu jego pismo. Ale cóżby szkodziło dopisać uwa
gę, że właściwy adresat nazywa się tak a tak? Nd 
to znów bezdusznemu formaliście nie staje konceptu, 
a często i życzliwości w stosunku do „uprzykrzonego 
klienta".

Drugi wypadek: właściciel chaty czy domku 
wniósł prośbę np. o dobudowę izby lub nadbudowę 
strychu. IFladza decyduje, że me należy na to po
zwolić, bo plan zabudowy miejscowości na to nie 
pozwala, lub nadbudowa byłaby niebezpieczna dla 
otoczenia, fundamenty są nie dość mocne itp. Ale 
cóżby szkodziło. gdvby „petentowi". zamiast rzucić 
na papier dwa zagadkowe słowa „załatwia się od
mownie" — przytoczono uzasadnienie, dlaczego wła
ściwie się odmawia?

Trzeci wypadek: chłop ma zapłacić iakąś reszt
kę podatku gruntowego i ma niezałatwioną sprawę 
reklamacji o wysokość jakiegoś innego. Obie spra
wy oczywiście w jednym i tym  samym urzędzie

KARNAWAŁOWY POCHÓD MASEK W ŁODZI 
gdy wszystkie siły mobilizuje się do walki z biedą

Łódź jest naogół miastem — w pojęciu 
obywateli innych miast — strajków, środo
wiskiem o wielkiem nas ieniu bezrobocia, sto
licą nędzy chałupniczej itp. Okazuję się tym
czasem, że kwitnie tam karrawał w całej 
pełni.

Otn jeden z dzienników łódzkich donosi: 
.Wielki pochód masek'ulicami Łod/i odbędzie

‘ ię 25 bm w godzinach od 6 wieczorem i trwać 
będzie wraz z zabawa ludowa do godziny 10-ej“

.Na miejscu projeklownnei zabawy ludowej 
zainstalowane znstana reflektory oraz specjalne 
lampy w ilości 8 sztuk Podobnie ustawione będą

GENERAŁ BRAZYLIJSKI NA ŻOŁDZIE 
MOSKWY

MONTEVIDEO, 17. II. — Znaleziono tu do
kumenty stwierdzające że b. generał brazy'i sk' 
Prestes przebywał w pose’stwie soweckiem w 
Montev'deo skąd organizował komun styczną 
akc:e wywrotowa w Brazylii Chile, i Urugwa
ju. Dokumenty te są autcntycznemi listami Pre-

jowej. Wyniosłem z mego dwum esięcznego po
bytu na ziemiach Polski — ciągnął dalej lord Ho 
ward niezatarte wrażeń a. W moim drug:m to
mie „Teatru Życia** umieszczę na froncie droga 
pamiątkę z Poski; iotografię dedykowaną tu* 
przez Marszalka Józefa Piłsudskiego.

Zapytujemy lordouską mość, co sadzi o pak 
efe polsko - niemieck m?

Wierzyłem zawsze — mówił lord Howard 
— Iż dobre współżyc’e polsko - niemieckie, zwła 
szcza w sferze ekonomicznej, jest koniecznością 
europejską.

Jeżeli chodzi o obecny konfl kt w sprawie 
zwrotu Polsce poważnych suin długu kolejowe
go z tytułu tranzytu przez Pomorze, to — mó
wił lord Howard — zatai g może i powinien być 
na drodze dyplomatycznej pomyślnie zhkwidowa 
ny o ile istnieje dobra wola Niemiec.

Wracając do swych wrażeń, wyniesionych 
z podróży po poszczegó nycli dzielnicach Polski, 
lord Howard zaznaczył, iż oddanie ludności u- 
kraińskej w Matopolsce Wschodniej pod peczę 
rządu polskiego okazało z łfegiem czasu korzyst
ne dla Rusinów uniknęli bowiem tragedii klęski 
głodowej, jako przed dwoma laty pochłonęła bli
sko 3 miljonv ofar na Ukrainie sowieck!ei.

Lord Howard spędził w służbie dyplomaty
cznej W. Brytanii ki'kadz:esiąt lat swego życ a 
na ważnych posterunkach, obecnie zaś rozwija 
intensywna działalność, jako prezydent Katolc- 
k ei Rady Stosunków Międzynarodowych. W pra- 
cowrt lordowskiei widzimy mnóstwo pamiątek 
z podróży do Hiszpanii, Skandynawii i Stanów 
Zjednoczonych. Ignotus

skarbowym. Ale otrzymuje dwa „wezwania": jed
nego dnia ma ruszyć ze wsi, porzucić pracę, prze
wędrować x kilometrów do miasta, by akurat o godz. 
8 minut 30 załatwić sprawę z podatkiem gruntor 
wym —  a w tydzień potem czy dwa ma znów wę
drować ze wsi do miasta, zmitrężyć dzień cały, by 
przed obliczem pana poborcy podatkowego stanąć w 
sprawie owego innego podatku... Czy nie lepiej by
łoby, aby już za jednym zamachem wszystko za
łatwił?

Ba, ale jakże często ta wędrówka do urzędu 
komplikuje się! Brak jeszcze jakiegoś „pacie: ka", a 
bez niego ani rusz... N ikt w urzędzie nie chce z 
„szarym człowiekiem" mówić bez „papierka"... Ale 
też i nikomu do głowy nie przychodzi, że przecież 

• można zastosować bardzo prosty sposób: niechby 
„klient" zeznał, co ma na sercu lub wątrobie ustnie 
do protokółu, podpisał się czy też postawił znak 
ktżiyża.

Oto obrazki z praktyki dnia, oto epizody, z któ- 
remi wciąż się jeszcze niestety spotykamy.

Chce im kres położyć najnowszy okólnik mini
stra spraw wewnętrznych. Żąda on zerwania z bez
dusznym formalizmem i apeluje do wszystkich władz 
naszej administracji:

Jeśli obywatel skieruje podanie do władzy nie
właściwej — pomóżcie mu! Skierujcie to podanie 
sami do właściwej władzy. Ale jeśli już jest w inte
resie wnoszącego podanie, aby mu je zwrócić —  to 
wskażcie mu adres władzy właściwej.

Jeśli obywatel zgłosi się w urzędzie nawet bez 
„papierka" — to pomóżcie mu! Niech ma możność 
zgłoszenia swej prośby ustnie do protokółu i niech 
ten protokuł zastąpi całkowicie „papierek".

Jeśli obywatel ma się w kilku sprawach zgło
sić w urzędzie, to nie dręczcie go wielokrotnemi we
zwaniami w różnych terminach. Niech przybędzie 
raz. Nie krępujcie go zresztą godziną i minutą sta
wiennictwa. Uprzedźcie go, co ma ze sobą przynieść, 
jakie dokumenty ,i dowody, jakich świadków ma 
przyprowadzić —  aby nie biegał raz po raz do 
urzędów.

Jeśli obywatel ma otrzymać załatwienie odmow
ne —  to koniecznie mu podajcie powody odmowy, 
jasno i wyraźnie wytłumaczcie, dlaczego zapadła ta
ka a nie inna decyzja.

Tego żąda minister Raczkiewicz od wszystkich 
podwładnych mu urzędników.

Oby to zarządzenie dotarło do najniższych ko
mórek aparatu urzędowego. Bo tam właśnie jest ono 
najpotrzebniejsze. Tam bowiem trzeba przykrócić 
cugle hasającej na krzywdzie „szarego obywatela" 
szkapy zajeżdżonej, jaką jest bezduszny biurokra
tyzm.

lampy przy podium orkiestr Przy nich też sta* 
będą wielkie modele z maskami Zdecydowano wy. 
konać 10 masek oraz 2 transparenty dla defilada 
maszkar karnawałowych: 30 sztuk pochodni do. 
starczy Łódzka Straż Ogniowa Ochotnicza z or 
kiestrn**

Trzeba dodać, że imprezom tym patronuje 
zarząd miejski. Nic odmawiamy nikomu pra
wa do godziwej zabawy, ale w okresie, gdy 
w Polsce mobilizuję się wszystkie siły spo
łeczne do walki z bezrobociem, trudno na
prawdę zrozumieć tę oficjalną inicjatywę.

W  Poznaniu jęst na szczęście inaczej.

stesa. zaopatrzonemi w pieczeć amerykańsk ego 
centralnego komitetu komunistycznego .(PAT).

Tuchaczewskij wraca do Moskwy
PARYŻ 17 II Marszałek Tuchaczewskii wyjechał 

wczoraj do Moskwy żegnany na dworcu przez perso
nel ambasady sowieckiej oraz przedstawicieli francu- 
skeh sfer wojskowych. (PAT)

Odgłosy
K APITA LN A  EGZEKUCJA W GRODNIE
O . 1 GR

Minister Skarbu wydał przed dwoma ty
godniami instrukcje, aby przy egzekucjach prze
strzegano kardynalnej zasady, że koszta egzekucji 
nie mogą przewyższać egzekwowanej należności. 
Zdawałoby się, że minister poszedł w swej gorli
wości w walce z biurokracją za daleko, że sprawy 
tak prostej i jasnej jak słońce nie trzeba aparatowi 
urzędniczemu tłoinaczyć. Okazuje się jednak, że mi
nister wie dobrze „z kim ma przyjemność**.

W tych dniach zakwitł ten wspaniały kwiatek. 
Było to w Grodnie. Ubezuieczalnia społeczna wy
stosowała pod koniec ub. roku nakaz płatniczy do 
niejakiej p. Kuźnickiej. Z niebieskiego blankietu 
figlarnie strzygła oczami „groźna*1 należność w su
mie... 1 gr. (słownie jednego groszaI) Na swe nie
szczęście p. Kuźnicka zbagatelizowała wezwanie 
i skutek był taki, że przed kilku dniami zjawił się 
w jej mieszkaniu urzędowy inkasent i ściągnął 
należność. Czy ktoś nie zecbciałby udowodnić nam, 
że koszta egzekucji nie przewyższyły w tym wy
padku „sumy** jednego grosza?

Tego rodzaju pouczających fakcików możnaby 
z życia codziennego czerpać pełnemi garściami. To 
też serdecznie współczujemy ministrowi skarbu. 
Chociażby sam orze .już nie jak wół, ale jak sto wo
łów, nic nie zrobi, jeśli „gorliwe*1 organy wyko
nawcze będą uporczywie działać wbrew jego inten
cjom oraz instrukcjom.

SENATORSKIE DOW CIPY
O BEZPŁATNYCH P R A K T Y K A C H  DLA  
MŁODEGO POKOLENIA

OBYWATEL ma dziwnie przykry nawyk 
lubi, gdy zapowiedzi ministrów pokrywają się bel 
reszty z... praktyką. Ponieważ żaden z tych „sza
rych** nie styka się bezpośrednio z ministrami, aby 
im przypominać złożone obietnice, więc rola ta musi 
przypaść parlamentowi.

P. premjer Kościałkowski i wicepremjer Kwiat
kowski ujęli sobie serca pokolenia dochodzącego do 
głosu swą troską o losy tego pokolenia. Padły zapo
wiedzi, że musi się znaleźć praca dla młodych praw
ników. nauczycieli, techników, rzemieślników itp. 
Praca oczywiście za wynagrodzeniem! Bo nie jest 
pracą w ujęciu życiowem bezpłatna 5-letnia apli- 
kantura sądowa czy też roczna praktyka nauczyciel
ska. To jest ciężkie zajęcie bez wynagrodzenia.

Tymczasem w komisji senackiej, podczas roz
ważań nad brakiem sił nauczycielskich, jeden z se
natorów zgłosił zupełnie poważnie wniosek o uzu
pełnienie luk w personelu nauczycielskiem przez po
wołanie praktykantów i praktykantek bezpłatnych 
łub mało płatnych. Pomysł to nie nowy, gdyż daw
no już w Polsce zrealizowano gp ze skrupulatnością 
godną lepszej sprawy właśnie w min. oświaty i w 
min. sprawiedliwości. Nie wynaleziono jednak dotąd 
recepty na zapobieganie gwałtownej kuracji odchu
dzającej tych ideowych młodych ludzi, ho są oni 
jednak ludźmi i muszą raz w tygodniu zjeść coś, co 
przypomina obiad.

Mamy prawo żądać, aby takie głosy w parla
mencie się nie pojawiały. Pomijając już inne wzglę
dy, chociażby dlatego, że polski kodeks zobowiązań 
mówi w paragrafie 1 art. 442 dosłownie: „Zrzecze
nie się zgóry wynagrodzenia za pracę jest nieważ
ne". A więc praktyki, sprzeczne z tym przepisem 
kodeksu', są bezprawiem. Bezprawie należy tępić 
i usuwać!

PRZODUJEMY W SZYSTKIM  PAŃ
STWOM W . . .  REJESTRACJI 
SAMOBÓJCÓW

Ambicja jest momentem niezwykle pożąda
nym. Musi jednak, jak wszystko na tym padole łez, 
posiadać pewne, i to w dodatku ścisłe, granice. W 
Polsce zapominamy często o tych granicach i bardzo 
łatwo wskutek tego popadamy poprostu w śmiesz
ność. Dowody? Jest ich bez liku, przytaczamy kil
ka. Gdv dwaj ministrowie holenderscy przyjechali 
z wizytą do Warszawy, P. A. T. podał, że celem 
ich wizyty jest zapoznanie się z polskiemi metodami 
walki z bezrobociem. Kilka dni później dowiedzie- 
lśmy się, że do Polski przybył pewien chińczyk, 
aby zapoznać się z naszemi drogami i budulcem 
drogowym. Nie wierzycie? Ależ to szczera prawda!

Wczoraj dowiedzieliśmy się, że jeszcze w czerni 
przodujemy światu. Oto główny urząd statystycz
ny wprowadził nowy tvp kart statystycznych dla 
samobójców. Przewidujący statystyk zapytuje na 
tvm blankiecie w jaki sposób zamachu dokonano, 
czv samobójca zmarł w domu, czy w szpitalu, c z y  
m i a ł  p r a c ę  itp.

Rubryki „dokąd się wyprowadził** nie przewi
dziano, jako też obowiązku osobistego zameldowa
nia najpóźniej w trzy dni po dokonanym fakcie nie 
uwzględniono. Ale mimo to, przodujemy...

Z fali na falę
Krointęt klarnetowy przez radio z Poznania. Po 

Powrocie z Ameryki znakomitego wiolonczelisty De 
zyderjusza Dauczowskiego wznowi! swą działalność 
mistrzowski Polski Kwartet Smyczkowy w składzie: 
Zdzisław Jabnke — l-sze skrzypce Władysław Wit. 
kow«kł — ll-gie skrzypce. Tadeusz Szulc — altów, 
ka. Dczyderjusz Danczowski — wiolonczela Kon
cert tego Polskiego Kwartetu Smyczkowego ze zna
komitym klarnecistą Józefem Madeją ustvszvmv z 
Poznania na fali ogólnopolskie' w środę dnie 4 
marca br o godz 18 00—18.30 Wvkonanv zostanie 
Julianna Brahmsa Kwintet Klarnetowy op 115 Au
dycja ta wzbudziła wielkie zainteresowanie wśród 
radiosłuchaczy

,,0ui pro quo — rok 1925“ Dziwne jest życie 
piosenki kabaretowej Ze sceny teatrzyku wędruje de 
kawiarń dancingów na płyty gramofonowe na uli 
cę Śpiewa piosenki cale miasto, cały kraj Lee» po 
kilku miesiącach czv po kilku latach o piosenkach 
tvch nikt już nie pamięta A bv|v wśród nich rzeczy 
prawdziwie piękne Przeobje jakie słyszeliśmy przed 
dziesięciu lafv w . Qui pro ouo“ przypomni radio
słuchaczom audycje opracowane p-zer Jerzego Te- 
pę pt ,.Oui pro q»o — rok 1925'* Będzie to wesoła 
rew jętka na tematy stylowe i sui generis już histo
ryczne Jako konlertncier w stą p i Adolf Fleifchcr w 
roli Jarossv‘ego Audycję nadaje rozgłośnie lwowska 
dnia 20 lutego
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Polska w przekioju Wieści ze świata
M in. Ś w iętosław sk i p rzy g lą d a ł s ię  

ubojow i rytu aln em u
WARSZAWA. 17. 11. — Do rzeźni m'ei- 

Skiei na Pradze przybył p. minister W. R. 
1 O. P. praf. Śwlętosławski w towarzystwie 
wiceprezydenta miasta p. Olp:ńsk'ego.

W •’Oecnośc> dyr rzeźn'. Iwańskiego, wi
cedyrektora Jurgielew’czowej 1 doc. dr. Ma- 
ternowsk’ej odbył się wobec p. ministra po
kaz stosowanego na terenie rzeźni uboju ry
tualnego 1 pokaz uboju nięryfualnego przy po
mocy specjalnego • aparatu rewolwerowego.

Do uboju rytualnego użyto 4 okazowe 
sztuki bydła. Dokonanie uboju żydzi powie
rzyli 75-letniemu rzezakow’. jednemu z naj
starszych.

Do uboju systemem rewolwerowym uży
to również 4 sztuk.
O dznaka Z w iązku O ficerów  R ezerw y

Minister spraw wewnętrznych uJzUli" po
zwolenia na ustanowienie i używanie odzna
ki członkowskiej Związku Oficerów Rezerwy 
R zpltej.
J e sz c ze  ty lk o  14 izo low an ych  

w  B ercz ie
Jak donosi stołeczna prasa, w c!agu ostat

nich dwu tygodni zwoln’ono kilkud^eslęciu 
Ukraińców, którzy przebywali od dłuższego 
czasu w obozie izolacyjnym w Berezie Kar
tuskiej. W chwili obecnei w obozie w Bcrezte 
znaidiuje sie 10-c'u Ukraińców i 4-ch polaków.
Z atarg o p ła c e  w  górn ic tw ie

W  dniu 15-ym bm. przemysłowcy w Za
głębiu Dąbrowskiem i Krakowskiem wymó
wili z dniem 1-go marca br. część umowy 
zbiorowej w górnictwie, odnoszącą się do 
płac robotniczych, dążąc do obniżenia taryfy 
płac. Naskutek tego wymówienia w dniach 
najbliższych rozpoczną się w Sosnowcu bez- 
p"średnie ro’i?owani3 pomiędzy przedstawicie
lami przemysłu górniczego i ro' o ników. W  
razie, gdyby rokowania te nie dały wyniku, 
sprawą zatargu zajmą się czynniki rządowe.

Zgodnie z duchem przemówienia ministra 
opieki społecznej p. Jaszczołta, który na po
siedzeniu senackiej komisji budżetowej w o- 
statn ch dniach wypowiedział się kategorycz
nie przeciwko tendencjom obniżania płac ro
botniczych w przemyśle, przypuszczają tu 
ogólnie, iż do obniżenia taryfy płac w gór
nictwie nie dojdzie.

Toczące się w Katowicach pertraktacje 
pomiędzy przemysłowcami i robotnikami na 
temat wysokości płac nie dały dotychczas 
■wyniku. Należy się spodziewać, iż po osta- 
tecznem stwierdzeniu niemożliwości dojścia 
do porozumienia, zatarg o place w górnictwie 
na terenie Górnego Śląska przekazany zo
stanie jeszcze w ciągu przyszłego tygodnia 
stałej komisji arbitrażowej w Katowicach.

S io strzen ica  W oidem arasa s łu żą cą  
w  W arszaw ie
Z WARSZAWY donoszą: W Warszawie 

mieszka siostrzenica b. premiera Utwv Augu
sta Woidemarasa. Jest to Aleksandra Czesu- 
nas. służącą domowa u pp. R. pr*y ul. Kra- 
»ńsk’ego 16 na Żoliborzu. Matka jej jest ro
dzona siostra b. dyktatora litewskiego.

Z opow’adan'a dziewczyny wvn'ka. że 
w rodzinie uważano wuja za ważną osobę. 
W domu rodzicielskim życzono sobłf, aby zo 
stał księdzem 1 od dzieciństwa wdr**4ano go 
do pobożności. Dbano o n'egp i lep'ej kar
miono. aby się mógł uczyć. On jednak n'e 
chciał wstąp'ć do stanu duchownego, gdyż 
maw’ał. że: „ma co i"nego w głowie4. Poza 
tern Czesunasówna ule w'ele w'e o wuju. 
Sama zaś. według op'njj chlebodawców, jest: 
„pracowita, uczciwa i chętna, lec? uparta 
i Skryta44. Uczy s'e wierszy litewskich. cho-« 
tizi na zebrania młodzieży litewsk'ej w War
szawie.
C ała rod zin a  w  p ło m ien ia ch

Z Tarnowa donoszą: przy ul. Grunwaldz
kiej. w m'eszkantu Nogów. koło rozpalonego 
żelaznego piecyka- zajęta była czyszczen!em 
ubrania benzyną W*ktorja Nogowa. zaś obok 
n':ei znajdował się 6-letni Roman i półroczna 
Darnin. W pewnej chwil’, wskutek nieostroż
nego obchodzeni s'e z benzyna. nastapiła 
eksplozia ' momentalnie cała rodzina stanęła 
w pfom'eniach. Matka me strac'ła jednak przy 
tomnośc'. wyb ła szyby w oknach i dzieci 
rzuciła na śnieg. Sas'edzi przyszli na pomoc 
i płom>en:e ugasili. Wszystkie of*arv odwie
ziono do szpitala Powszechnego. Sta” matki 
jak również synka Romana jest bardzo 
c'eżk’.
Z dem olow ali cu k iern ię  spow odu 30  gr.

Terenem krwawej awantury stała s’e cu
kiernia Gadela Szmidta przy ulicy Krochmal
nej nr. 14 w Warszawie

W’eczorem. w cukierni tei grało kilku 
gości w automatyczny b'lard. Po k lku godzi
nach gry. przy rachunku za bilard pomiędzy 
graczam'. a gospodarzem wynikła sprzecz
ka o 30 gr.

Sprzeczka zakończyła s'e awantura, przy

czem Szmidt przy pomocy synów f kelnerów 
wyrzuc’ł awanturników na ul‘cę.

W godzinę później. na chwile przed zam
knięciem ouk'erni. zjawili s>ę niespodziewanie 
wyrzuceni awanturnicy. Tym razem przybył1 
w 1'cznem towarzystwie kompanów. N'm go
spodarz zdołał zatelefonować do komisariatu, 
awanturnicy pod wpływem zemsty zdemo
lowali doszczętn'e loka] cukierni i dotkhwie 
pob'li właściciela dwóch synów oraz jednego 
gościa.

Głównego sprawcę awantury ' zniszcze
nia. Hersza Młotka aresztowała policja.

Życie Wielkopolski
Poznań

P . WOJEWODA MARUSZEWSKI KWESTOWAŁ NA BEZROBOTNYCH

Podczas niedzielnej zbiórki na bezrobotnych atrakcją swego rodzaiu był udział w niej najpopularniejszych 
osobistości Poznania. Na zdjęciu naszem z lewej stro nv p. wicewojewoda Walicki przy stoliku na rogu 
ul. Ratajczaka a po prawej p. wojewoda Maruszewski z puszką w towarzystwie p. prezydentowej Więc
kowskiej i swego sekretarza, p. Drwęskiego, który chwili zdjęcia przypina znaczek jednemu z prze

chodniów.

POMÓŻCIE BEZROBOTNYM
Pierwszy dzień zbiórki ulicznej przyniósł przeszło 4 iys. z ł.

..Pomóżcie bezrobotnym!4* — ubiegła nie
dziela minęła w zupełności pod znakiejn tego hasła. 
Przypominały o niem tramwaje, na których przymo
cowano odpowiednie plakaty, okna domów i szyby 
wystaw sklepowych z nalepkami Tygodnia Pomocy 
dla Bezrobotnych (chociaż tych nalepek jest stanow
czo ieszcze -amało na mieście), objeżdżające miasto 
samochody z odpowiedniemu napisami, wielki napis, 
jarzący się jaskrawo wieczorem na Esplanadzie nad 
placem Wolności i wreszcie zbiórka uliczna, którą 
rozpoczęto wczoraj od rana.

Zbiórkę tę przeprowadzali jak wiadomo — 
przedstawiciele Województwa i Urzędów Państwo
wych — Starostwa Powiatowego i Grodzkiego. Stra
ży Granicznei, Izbv Skarbowej. Dyrekcji Cel. Wo- 
iewódzkiego Sądu Administracyjnego, oraz Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych. Na rogu placu Wolności 
i Al. Marcinkowskiego ustawiono stolik, przy któ
rym kwestował u. woje\\pda Maruszewski, naprze
ciwko Esplanady przy wylocie ul. Ratajczaka zbie
rał ofiary na bezrobotnych p. wicewojewoda Walicki, 
a w calem mieście można było co parę chwil spotkań 
kogoś ze znanych i popularnych osobistości. Na ul. 
27 Grudnia np. kwestował p. wicestarosta Głodow- 
ski. a na placu Wolności p. starosta Jerzykowski.

W godzinach południowych zaczęły krążyć po 
mieście samochody Polskiego Touring Klubu. Auto
mobilklubu i auta wojskowe z napisami: „otwórz

ZAW IESZENIE W Y K I A D Ó W  N A  U . P .
nowe za'ś?ia sludenłów na poznańskiej uczelni

W sofcotę 15-go b. m. doszło na unfwersy- 
tec’e poznańskim do nowych zaiść. Studenc’ 
n-ezadowoleni 7 zarządzenia wydanego przez 
dziekan wydz. med.. który zawiesił w zw'azkn 
z antyżydowskiem’ zaiściam' rodnego z stu
dentów w prawach akademlck'ch. noczel' o- 
stro demonstrować, nrzeciw dz’ekana wydz. 
med. podnosząc przy tei sposobności kwestie

DOSTAWCA FAŁSZYWYCH ŚWIADKÓW LEJMAHCWICZ SCHWYTA 
W WĄGROWCU

Jak donosiliśmy zbiegł z korytarza sądowego na 
chwilę przed aresztowaniem. Czesław Lejmanowicz 
pokątny doradca prawny i dostarczyciel „awodowycb 
fałszywych świadków. Lejmanowiez ueie ł z gma-hu 
Sądu w ehwili, gdy w gabinecie sędziego ‘"ledezego pi
sano postanowienie o aresztowaniu go.

KOŚGIAH WYSTĘPUJE PRZECIW PISMOM ŻYDOWSKIM
Akcja podjęta przeciwko żydowskiemu 

„Ekspressowi Ilustrowanemu44 przybiera na 
sile z każdym dniem. Oto cały szereg orga
nizacji społecznych w Kościanie uchwaliło 
na swych zebraniach rezolucje zwalczające 
to pismo. Rezolucje te zwracają uwagę miej

S k a za n ie  k n r jer a  d y p lom atyczn ego
N un cjatury b e r liń sk ie j
BERLIN. 15. II. — We Frankfurcie nad Me

nem sąd skazał na rok więzienia kuriera papie- 
sk ego  ks. Immela. który z do ecenia Watyka
nu wysłań yzostał w sierpniu ub roku do Nun
cjatury berlńskiej, celem wręczenia ważnych 
watykańskich aktów dyplomatycznych.

Ks. Immel został aresztowany przez Ge
stapo pod zarzutem czynienia wrogich uwag pod 
adresem Trzeciej Rzeszy w iednej z m eiscowo- 
ścl pod Frankfurtem, w ktrei zatrzymał się w 
drodze powrotnej z Berlina do Rzymu.

Protestu kardynała Schuitza w tej sprawie 
kanclerz nie uwzg'ędnił.

cie serca", „głodnych nakarmić", „bądźmy miłości
wi" itd. Od „termometru" na Placu Wolności ru
szył na miasto długi sznur ludzi, z których każdy 
miał tarczę z poszczególnemi literami, składaj jfemi 
się na napis „Tydzień Pomocy dla Bezrobotnych". 
Dokoła termometru gromadziły się stale gromadki 
ludzi. Popołudniu „rtęć" podskoczyła na 4 ty$. 
Wszystkie puszki nie są jeszcze sprawdzone, w każ
dym razie ogólna suma zebranych wczoraj ofiar się
ga 5 tvs. zł.

Przez radjo przemawiali wczoraj w związku z 
Tygodniem p. prezydentowa Więckowska, p. radca 
Wybieralski i p. nacz. Drobnik. W teatrach przed 
przedstawieniami przemawiali przedstawiciele arty
stów. w Teatrze Wielkim przeprowadzono nawet 
kwestę. Stoliki, przy których zbierano ofiary, usta
wiono także w kawiarniach i restauracjach.

W dniu dzisiejszym zbiórkę przeprowadzać będą 
instytucje mieiskie (elektrownia, ubezpieczalnia spo
łeczna itd). Kwestować też będzie p. wiceprezydent 
miasta. P. prezydent Więckowski spowodu choroby 
osobistego udziału w kweście wziąć dziś nie może.

Niech więc lalsze dni Tygodnia nie będą gor
sze od pierwszego Niech nikogo nie będzie bez 
skromnego znaczka na rękawie. czv klapie kołnierza, 
niech ciągłe nawoływania i przypominania „pomóż
cie bezrobotnym!" — nie pozos’taną bez skutku. 
„Otwórzmy serca". ..głodnych trzeba nakarmić"!

opłat studenckich.
Pon’eważ demonstracje przybrały bardzo 

ostra formę, postanówmy władze nrilw csy 
teck'e zawiesi wvkłady na U. P. Decyzia ta 
zapadła o godz. 13-tei.

Zaznaczyć należy, że na 4.900 studentów 
U. P. kor; sta z ulgowych opłat ponad 1.000 
słuchaczy.

Na skutek rozesłanych listów gończych przyt 
mano Lejmanowicza wczoraj w Wągrowcu gdzie 
od dwóeh dni ukrywał. Zostanie on przetransportc 
nj do Poznania i oddany do dyspozycji osręgo? 
sędziego śledczego. Włodarczaka i umieszczony w a, 
cie przy ul. Młyńskiej.

scowym kioskom że o ile nie eheą być boj
kotowani przez katolickie społeczeństwo 
Kościana — przestali rozpowszechniać 
„Ekspress Ilustrowany44. Zdecydowana po
stawa ludności Kościana oónosj już pełen 
sukces

M an ifesta cje  p r z y ja ź n i p o lsk o -  
a m ery k a ń sk ie j
BOSTON. 17. II. — M S. „Piłsudski4 w 

drodze z Nowego Jorku do Halifaxu przybył 
w n'edz.ele rano do Bostonu z póldn'owa w{« 
żyta. Przybvc’e pięknego motorowca polskie
go stało s'e okazja do 1'cznych patriotycznych 
manlfestacyj wychodźtwa polsk’ego w Bosto* 
nie f stanach Nowej Anglii

Para najstarszych Polaków w Bostony 
ofiarowała chleb i sól kpt. Stankiewiczów', 
zaś oddz*ał harcerzy polskich oraz dziewczyn
ki w strojach krakowskich złożyły kwiaty 
u stóp portretu Marszalka Piłsudsk'ego w 
hali okrętowej.

Następnie na pokładzie okrętu odbył s'ę j 
oficjalny bank'et. podczas którego obecni 
przedstawiciele społeczeństwa amerykańsk'e« 
go ' wychodźtwa polskiego wygłosJ' szereg 
ptzemów'eń. Przebijała w n'cli nuta hołdu 
i pamięci dla Marszałka Piłsudskiego, przy* 
jaźń dla Polsk'. welkie uz”an'e dla rozwoju 
państwa, portu Gdyni oraz floty handlowej. 
Wyrażano również życzenia, aby okręty poi-
Gdy s ię  o p ła c a  przepa&ć p rzy  

w yb orach
Koleje są drogie w Anglii, a posłowie nie mają 

prawa do bezpłatnych biletów, jak u nas i w więk
szości innych krajów, z wyjątkiem tylko tej linji, 
która łączy stolicę z ich okręgiem wyborczym. T® 
też Ramsay Mnc-Donald i jego svn Malcolm, ran- 
sieli za każdvin razem. gdv się udawali do posiadł®" 
ści rodzinnej w Lossimouth. w północnej Anglji, 
płacić bilet kolejom z własnej kieszeni (około 20® 
zł w obie strony), jakkolwiek obaj byli posłami, a 
nawet członkami rządu.

Pobici jednakże w ostatnich wyborach do p a r 
lamentu angielskiego w listopadzie ub. roku, szukać 
musieli nowvch okręgów. Obaj też wybrani zostali 
w tvcli dniach w "wyborach uzupełniających — Ram
say MacDonald przez uniwersytety szkockie, a jego 
syn Malcolm w hrabstwie Ross-Cromartry. I otół 
Ix>ssimouth znajduje się teraz na drodze do tych 
okręgów, które reprezentują, tak. że obaj posłowie 
— ministrowie będą mogli tam wyjeżdżać na week
endy, nie naruszając swojej kieszeni, (k)

Z k r o n ik i n iep raw d op od ob ień stw
Abisvńczvcv są bardzo mocni w matematyce. 

Umieją liczyć. W odpowiedzi na urzędową listę strat, 
która przed paru dniami ogłoszona została w Rzy
mie i według której TMosi od początku wojny do 
1 lutego stracili 844 ludzi w zabitych, rząd abisvń- 
ski ogłosił następujący komunikat:

„Po wielkiej bitwie w Tembienie. która trwała 
od 21 do 30 stycznia, oddziały grabarzy abisrńskiej 
służby sanitarnej musiały pochować 15.000 (?) za
bitych Włochów i 4.123 (?) askarvsów“ . (k)

Co tr z ec i D uń czyk  m a ro w er

Danja jest krajem rowerów. 
Przy 3,5 milionach ludności, po
siada 1.250.000 rowerów i 114 
tysiące samochodów. W Kopen
hadze istnieje kilka tvsięcv rowe
rów „niczyich", które przed paru- 
nastu latv ofiarował miastu pe
wien dziwak. Są one zaparkowa
ne w najruchliwszych punktach 
miasta. Każdy przechodzień ma 
rower i jeździć nim w dowolnym

kierunku pod warunkiem, że dojechawszy do celu, 
wstawi go znowu do przegrody „parkingowej".

Ten ogromny ruch cyklistów powoduje dużą 
ilość nieszczęśliwych wypadków, z czego 48% przy
pada na rowerzystów Stąd też Danja stała się pierw
szym krajem, który zaczął budować specjalne ścieżki 
betonowe dla rowerów. Ciekawem iest, że rowerzy
ści w Danii nie Donoszą żadnych opłat i ciężarów, 
związanych z utrzymaniem dróg. Obciążenia te spa
dają na właścicieli samochodów i towarzystwa ase
kuracyjne. (en)

Hej, p a n o w ie  p o d s łu c h a jc ie /  
r a z , d w a, trzy !...

Po wymianie listów między m n rolnictwa Poniatow
skim a marszałkiem Carem

~1 pizze do Cara
czarnym atramentem.
te  ził go nie boi
z całym regimentem!..-.

(„Wróble na dacha’1
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Z  OLIMP JADY ZIMOWEJ

Wspaniały sukces St. Marusarza
Jedyny środkowo-europejczyk wśród Skandynawów. -  Zwycięstwo Birger Ruud‘a

miejsce na 34 sklasyfikowanych Wynik Karpfe- 1 cze swej pełne) formy fizycznej. Karpiel wyka- 
la nie jest dobry, ale trzeba uwzględnć. że Polak zał ładny styl w begu. znać było jednak na nim 
po niedawno przebytej grypie nie osiągnął jesz- 1 brak kondyo fizycznej.

PUNKTACJA ZIM3WYCH IGRZYSK OLIMPIJSKICH 
Polska zdobyła dwa punkty

GARMISCH. 17. II. — Konkurs skoków roz
począł sie przy fatalnej pogodzie. Od rana padał 
deszcz, nrmo to warunki na skoczni były dość 
pomyślne. Pod koniec zawodów wypogodziło się.

Konkurs skoków przyniósł nam wreszcie o- 
©zekłwany sukces dzięki Stanisławowi Marusa
rzowi Wyn'k Marusarza wysuwa go na pierwsze 
miejsce elhy narciarskie] świata, oczywiśc e 
wy.łączaiąc czołową klasę skandynawska. Skok 
jego w konkursie pod względem długości zapew
niły mu właściwie czwarte miejsce, iednak styl 
jego został oceniony słabej od stylu Valołiena. 
Marusarz mianowcie posiada w czasie totu cha
rakterystyczne dla niego falowanie nart w po
wietrzu, co sędziowie uważają za pewien minus, 
Polak natomiast zamponował wspaniałym wy
rzutem w powietrze i ładn ąpraca rak w czasie 
lotu Marusarz należał też do najbardziej oklask1 
wanych skoczków.

Fa’owanie nartami jest sposobem nabytym 
od Norwegów 1 według zdań a szeregu fachow
ców przedłuża skok. Norwedzy orientując s>ę nai 
■wyraźniej w tendencjach komisji, która punkto
wała niedzle'ne skoki zarzucili przez sietre daw
nie) p-opagowany styl, celem uzyskania lepszej 
punktacji.

Lokata Andrzeja Marusarza jest niezłą zwła
szcza, że pozostawił za sobą szereg doskonałych 
narcarzy innych państw.

Słaba lokata Bronisława Czecha jest wyni
kiem potknięcia, jakiemu, uiegł Bronek Łrzy dłu
gim skoku, co wpłynęło na znaczne obniżenie 
noty. Wskutek wspomnanego potknięcia się Br. 
Czech miał ładowanie niepewne, przytem oba 
jego skoki były stosunkowo krótkie.

Pierwsze miejsce w otwartym konkursie 
skoków i złoty medal olimpijski zdobył Birger 
Ruud (Norwegia), który wykazał najpiękniejszy 
styl skoków. Dłuższe skoki °d niego uzyskał 
Szwed Eriksson (76 I 76 m.). Po zakończeń u 
konkursu przypuszczano, że Eriksson zajmle pier 
wsze meisce w klasyfikacji konkursu, ale jesz
cze raz się okazało, jak duże znaczenie ma styl 
w konkursie skoków. Wspan ały styl skoków 
Birger Ruud zapewnił mu lepsza notę, a zara
zem zwycięstwo f złoty medal olimpijski przed 
Erlkssonem.

Trzecie miejsce 1 bronzowy medal olimpijski 
przypadł Rektorowi Anderssonowi (Norwegja) 
przed Walbergiem (Norwegia).

A nglja  m istrzem  olim p ijsk im  
w  h ok eju

W niedzleJę rozegrany został w obecności 
kanclerza H Mera, ministra spraw wojskowych 
Rzeszy, gen. Blomberga. ministra Goebbelsa, am 
basadora Francji Francois . Ponoet ostatni mecz 
hokećowy pomiędzy Kanada a Ameryka. Zwy
ciężyła drużyna kanadyjska w stosunku 1 : 0 
(1 : 0, 0 : 0. 0 : 0) Kanadyjczycy wygrali za
służenie. MIeH bowiem przez cały czas przewa
gę nad przeciwnikom, byli zresztą drużyna lep
szą. Jedyna decydująca bramkę strzelił Nevil:e 
z podania Farguharsona. W ostatnich dwóch fa
zach gry zaznaczyła się dalsza przewaga Kana
dy nlewyzyskana cyfrowo.

Mecz Ameryka — Kanada zadecydował o 
zdobyciu poraź pierwszy tytułu mistrza olimpij
skiego i złotego medalu przez Anglje. Kanada 
mimo zwycięstwa, znalazła się dopiero na dru- 
giem miejscu. Trzecią lokatę zajęła Ameryka, — 
czwarta Czechosłowacja.

S zczeg ó ły  startu  K a r p ie la  w  m araton  ie  
n a rc ia rsk im

Jak raź poda'iśmy. sobotni bieg narc arski na 
50 kim. zgromadził na starcie 36 zawodników. 
Bieg ukończyło 34. Polak Karpfel zajał aż 26-te

GARMiSCJJ 17. 2. — N‘eof:cja1na punk
tacja Igrzysk olimpijskich (oficjalnej punktacji 
niema) przedstawi się według oficjalnego 
organu złmowych Igrzysk olimpijskich „01vm 
p’a Zeituug“ następująco: 1) Norwegia 100 
pkt.; 2) N'emcv 47,5; 3) Szwecja 43.5; 4) 
Finlandia 38; 5) Ameryka 32:5; 6) Austrja 
26,5; 7) Anglją 22; 8) Szwajcarja 20; 9) Ka-

ZAKKNIĘCIE IY ZIMOWYCH IGRZYSK OLIMPIJSKICH
Uroczystości zamknięcia olimpiady zimo

wej oraz ostatnie konkurencje olimpijskie 
(otwarty konkurs skoków i mecz hokejowy 
Ameryka-Kanada) wywołały niebywałe zain
teresowanie. Ze wszystkich stron N’emlec 
nadeszły w niedzielę do Garm'sch specjalne 
pociąg- z wielotysięcznęmi tłumami, sp’eszą- 
cemi na uroczystości.

140  ty s ię c y  w idzów  na sta d io n ie
O 9-ej rano olbrzym1 stadion olimpijski 

był już wypełniony do ostatn ego miejsca 
prze* przeszło 140 tysięcy widzów. Jest to 
największy rekord ilości w’dzów od czasu 
istnienia zimowych igrzysk olimpijskich. W 
kolach, niemieckich podkreślają. żP wszystkie 
dotychczasowe olimpiady zimowe (Chamo- 
n’x, St. Moritz i Lakę PIac'd) nie zgromadziły 
tyle widzów, ile igrzyska w Garmisch.

Z wybitniejszych osobistości obpcni byli 
kanclerz Hitler, min'ster spraw wojsk. Rze
szy gen. v. Blomberg m'n. Goebbels, premier 
Goerfng, ambasador francuski Francois- 
Poncet. przedstawiciele międzynarodowego 
komitetu 01’mp‘jskiego / prezydentem Baillei- 
Latour na czele i wielu innych.

Sztandary 28  narodów
Po zakończeniu konkursu skoków i za

wodów hokejowych, orkiestra odegrała 
marsz, następnie przy dźwiękach werbla od-

R A D  J O
AUDYCJE POZNAŃSKIE 

Wtorek — dnia 18 lutego 1936 r.
6,30 Tr z Warszawy; 6 50 Muzyka z płyt; 7,50 

Odczytanie programu na dzień bieżący; 8.00 Tr z 
Warszawy; 1157 Tr z Warszawy i Krakowa; 12,30 
Pogodna muzyka klasyczna na płytach; 13 25 Tr z 
Warsz ; 13 35 Muzyka popularna w mistrzowskich 
wykonaniach (płyty); 15 15 Tr z Warszawy; 15 20 
Przegląd g eldowy; 15.30 Uroczyste marsze i kla
syczne walce (płyty): 16 00 Tr z Warszawy Wilna 
i Krakowa; 18 30 .Czy wiecie, iak Poznań pracuie 
dla ludu (wvgł Władysław prytyś; 18 45 ..Solo na 
puzonie" wykona Wiktor Pnliszczuk Przy fortepia
nie prof Władysław Raczkowski; 19 00 „Kryzysy 
ekonomiczne w XIX wieku — feljeton (wygł. Dr, 
Erazm Samborski); 19 10 Zapowiedź programu na 
dzień następny; 19.17 Pogadanka z okazji ..Tygod- 
łjja Pomocy dla Bezrobotnych"; 19 20 Życie kult, 
art i społeczne Poznania; 19 2S Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe Poznania: 19 40 Tr z 
Warszawy; 20 00—21.10 Pogadanka o koncercie sym 
fonicznym (wygi prof U P Dr Łucjan Kamieński) 
Jr na w R P.; 2010 Koncert symfoniczny Transm 
z Teatru Wielkiego w Poznaniu na wszystkie R. P.

nada 9; 10) Węgry 7; 11) Czechosłowacja 7; 
12) Bełgja 5; 13) Holandja 4; 14) Francja 4; 
15) Włochy 3: 16) Japonia 3; 17) Polska 2.

Następuje 11 państw bez punktów. Klasy
fikacja nastąpiła w ten sposób, że za pierwsze 
mlejce przyznano 7 pkt., za drug'e 5 pkt.. a za 
dalsze 4, 3, 2. 1.

były się końcowe uroczystość’.
Przed trybuna honorową ustawili się pół

kolem zwycięscy wszvstk'ch konkurencyj 
olinobsklch. Z obu stron zawodników usta
wiono sztandary wszystk’ch narodów, Gorą
cych udział w igrzyskach.

R ozd an ie  nagród  zw ycięzcom
Po ustawieniu się zawodników hr. BaHlet- 

Latour * dwaj przedstaw’c'ele międzvnarodo- 
wego kom'tetu ol’mpijsk’ego w towarzystwie 
prezydenta komitetu organizacyjnego olim
piady von Ha’ta- miinstra spraw wojskowych 
rzęszy gen. Blomberga ' przywódcy soorto- 
wego Rzeszy von Tschammer und Ostena 
opuśc’H trybunę honorowa, poczem rozpoczę
ło s'e wręczanie medali 01’inpijskich. Podczas 
tej ceremonii na maszt wciągnięto sztandary, 
zwycęsców w czas’e wręczenia medal’, ba
teria armat oddała salwy honorowe, równo
cześnie ork’estra odegrała hymny narodowe. 
Bardzo burzliwą owacją w'tano Ivara Ballan- 
gruda, zdobywcę trzech medali ol’mp’jsk’ch.

Z am kn ięcie  o lim p iad y
Po różnych końcowych uroczystościach 

hrabia Baillet-Latour oglos'ł o zamknięcu 
ol’mpjady zimowej zapraszając na olimpiadę 
letnia do Berlina.

Ostatnim aktem zamkniec'a olimpiady by
ło zdiec’e sztandaru olimpijskiego z głównego 
masztu. ®

Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna pod dyr. Zy
gmunt;- LaGsz.ewsk^go i Eugenja Umińska (skrz);
22 30 Tr z Warszawy; 22 45—23 00 „Swawolny kwa 
drans" Przyoom na my najładniejsze piosenki z 
„Uśmiechów Poznania" (Gerżabek Porębska Buch
wald); 23 00 Tr z Warszawy; 23.05 Tańce polskie 
i piosenki ludowe (płyty).

Wtorek, dnia 18 lutego 1936
Audycje warszawskie: 6 30 Audycja poranna; 

12 03 Dziennik południowy; 1215 Audycja dla szkól
12.30 Muzyka; 13 25 Chwilka gospodarstwa domowe 
go; 15 15 Wiadomości o eksporcie polskim; 15.20 
Przegląd giełdowy; 15 30 Z oper Vincenzo Belli- 
ni'ego: 16 00 Skrzynka PKO; 16.15 Koncert Orkie
stry Dętej; 1645 Cała Polska śpiewa; 17 00 Skarby 
Polski — odczyt; 17.15 Słowik niemiecki. — repor
taż muzyczny; 17.50 Encyklopedia, mówiona; 18 00 
Rec ta] fortepianowy Viktora Schiolera; 18 30 Li
teratura i nauka o literaturze — szkic liter.; 18,55 
Skrzynka rolnicza; 1935 Wiadomości sportowe; 
19 50 Pogadanka aktualna; 2000 „Gitra" — mono
log; 2010 Koncert symfoniczny; W przerwie około 
21 30; Dziennik wieczorny oraz Obrazki z Polski 
Współczesnej; 22 30 Odczyt gospodarczy; 22.45 Wy
nalazczość oolska — odczyt w jęz. esperanckim;
23 05 Muzyka taneczna

Środa 19 lutego 1936
Program poznański. 6.30 Transm z Warsza

wy: 6 50 Muzyka z płyt; 7.50 Odczytanie pro
gramu na dzień bieżący; 8.00 Transm z Warsza_ 
wy; 11.57 Transm z Warszawy i Krakowa; 15,30 
—14.50 Piosenki smutne i wesoła (płyty); 15.15 
Transm z Warszawy; 15,20 Przegląd giełdowy;
15.30 Rozmaite tańce (płyty); 16.00 Transmisja z 
Warszawv i Lwowa; 18.50 Wujoszck Kazio omó
wi listy od dzieci; 18.40 Życie kulturalne arty
styczne i społeczne Poznania; 18,45 Muzyka « 
płyt; 19.00 Program czwartku (iteracko-artysty- 
cznego w Pałacu Dziajyńskich omóM dr. Wandrf 
Brzeska; 19 10 Zapowiedź programu na dzień na-- 
stępny; 19,17 Pogadanko z okazji Tygodnia Po
mocy dla Bezrobotnych; 19 20 Koncert reklamo
wy; 19 31 Transm. z Warszawy; 20,00 Utwory 
skrzypcowe wyk Marja Szrajberówna Przv for
tepianie prof Władysł Raczkowski; 20 20 Chwil, 
ka muzyki romantycznej (płyty); 20 25 Transmi
sja z Warszawy; 25 05 Muzyka taneczna z płyt.

Program warszawski. 6.50 Audycja poranna; 
12,05 Dziennik południowy; 12.15 Dom nad je
ziorem — pogadanka; 12,30 Koncert orkiestry T, 
Seredvńs kiego; 13.2’  Chwilka gosp domowego; 
15 15 Wiadomości o eksporcie polskim; 15.20 Prze 
gląd giełdowy; 15.30 Muzyka; 16 00 Opowieści Ru 
dyarda Kiplinga; 16 20 Koncert Zespołu Andy Ki- 
tschraan; 16 45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem 
Radja; 17.00 Kultura nie jest pochodną ilością 
złotych — pogadanka; 17.20 Muzyka salonowa; 
17 50 Pogadanka gospod.; 18.00 Sonata skrzypco
wa Szymanowskiego; 18,50 Skrzynka ogólna; 18.55 
Wezwanie — feljeton praw-no - społeczny; 19.35 
Wiadomości sportowe; 19 50 Pogadanka aktualna; 
20 00 Przeboje z filmów dźwiękowych; 20 45 Dz. 
wieczorny; 20 55 XXV audycja z cyklu: Twór
czość Fryderyka Chopina; 21,55 U lauretatów li
terackich 1935/36 roku — reportaż literacki; 21.50 
Pogadanka gospodarcza; 22 00 Muzyka taneczna

Giełda zbożowa w Poznania
StandartT: 11 Arta 715 4/1; 21 pszenica 756 </lt

Żyto 12.40 12.65
usposobienie spokojne

Pszenica 18,25 18.50
Usposobienie: stale

Jęczmień browarowv 14.25 « . - *
usposobienie spokojne

Jęczmień i00— 725 g/L 13,75 14.25
Jęczmień 670-4580 e t . 30 L 13,20 13,25 13,50

usposobienie spokojne
Owies 450 470 zzl 14 25
Owies standartowy 13,50 13,75

usposobienie spokojne
Mąka żytnia wyciągowa — 30% wł. w. 19.25 19.50
Mąka żytnia gat I 0-45% wł w. 19— 19.25
Mąka żytnia gat 1 0-55% wł, w. 18.50 18.75
Mąka żytnia gat 1 0-65% wł. w, 17.75 18.25
Mąka żytnia gat II 45-55% wł. w, 14.75 15,75

usposobienie stałe
Maka pszenna eat IA 0-20% wł. w 31 — 52.75
Mąka pszenna eat. IB 0-45% wł. w 30.25 30.75
Mąka pszenna eat 1C 0-55% wł w. 29.25 29.75
Mąka pszenna ffat ID 0-60% wł. w 28,75 29.25
Maka pszenna er.t IE 0_65% wf w. 27 75 28.25
Mąka pszenna eat, IIA 20-55% wł. w 27 — 27.50
Mąka pszenna eat I1B 20-65% wł w. 26.50 27 —
Mąka pszenna eat IID 45-65% wł. w 24,— 24 50
Mąka pszenna eat 1IF 55-65% wł w. 22 — 22 50
Mąka pszenna eat. IIG 60-65% wł. w 20 50 21.—
Otręby żytnie przem atu standart. 9,50 10 —
Otręby pszenne grube przem. stand. 11 50 12,—
Otręby ppszenne średn. przem standart 10,25 11—
Rzepak zimowy 38— 39.—
Otręby 'ec/nrenne 975 U —
8 emie Imane 36 — 38.—
Gorczyca 33— 35.—
Wvka tatowe 22 — 24 —
Peluszka 24— 26,—
Groch Wiktoria 24.— 28—
Groch Foleera 22 — 24.—
Łubin niebieski 9,50 1O _
Łubio żółtv U  — 11 50
Mak n;ebieski 60— 62.—
Seradela 22 00 2400
Koniczyna czerwona surowa 115 — 125,—
Siano nadnoteckie prasowane 7 50 8__
Stoma lęczmienna luzem 220 2 45
Koniczyna czerwona 95—97%' czyst, 130— 140.—
Koniczyna b'afa 75— 100,—
Koniczyna szwedzka 170 — 195 —
Koniczyna żółta odłoszczona 65.— 75 —
Przelot • 75 — 90 —
Makuch lniany w taflach 16.75 17.—
Makuch rzepakowy w taflach 14-25 14.50
Makuch słoneczn w taft 42-43% 18 25 18 75

Óiiótny obrót; 2107.5 t w tern żyta 892 t. pszenicy 
260 t. jęczmienia 135 t. owsa 72 tonn,

Poznań dnia 17 lutego 1936 r.

S te lla  O lgierd

WIDMO JESIENI
Powieść niby s?nsacy;na

1 4 )—  Chociaż... masz słuszność, posłucham 
twojej radv i albo potem wyjadę, albo sam 
r.ię wiem, co zrobię, b0 męka srtaje się chwila
mi n'e do zniesienia! _

Na trzeci dzień po owej rozmowie z przv- 
iacielem. Leszek ŁoGnowskj dzwonił do drzwi 
mfeszkama obydwóch pań Otworzyła mu po
kojówka. W przedpokoju tuż posłyszał gwar 
głosów. doGegaiacy z salomku.

— Co to? gośGę? — spytał pokojówki, 
której życzhwością s’e cieszył.

— A- tak. przyjechał iak’ś Anglik, koleba 
panienki z Londynu jest 1 pan Stański 1 tak' 
tam gwar robią.

Na moment zamroczyła się twar ? Leszka, 
zawahał sie nawet. iakbv zarrperzaiac się cof
nąć. ale zazdrość męska wz'ęła górę, choctoż 
wiedz'ł iuż że dzisiaj nię będzie mógł się roz
mówić z Ewunia.

Wszedł do salonu.
— Jak to ślicznie z pana strony, paGę 

Leszku — klasnęła w dłonie Ewunia — że 
pan sobie o nas przypomniał! Pan Harry Fel- 
sen. kolego mój z Londynuprzyjechal zwie

dzić Polskę, bo przygotowuje jakieś wielkie 
dzieł? o stosunkach ekonomicznych miedzy 
narodami, czy coś podobnego. Otóż pan Stan
ek!, jako adwokat, obiecał mu już swą pomoc, 
teraz jeszcze i pan to musi uczynić!

— Oczywiście- skoro muszę — zażarto
wał Leszek. — A co „zarobię" za to?

Złość, jaka opanowała go na wiadomość 
c. odwiedzinach Stańskiego rozpłynęła sie pod 
promieniem spojrzenia Ewuni. Gotów bvł w 
tei chwli nietylko udzielać objaśnień, dotyczą
cych Polsk', pa”u Felsenow', ale nawet uca
łować Stańsik'ego. bo owo spojrzenie Ewuni, 
opowiadając na żartobliwe zapytaGę. utonęło 
w iego źrenicach tak. iak spoirzeGę koGety, 
oddaiacej w nlem cała s'eb'e. W'ec i Stański 
naraz przestał go gniewać. Spojrzał meco wv 
niośle na tego którego jeszcze minutę temu 
uważał za rywala. Wysoki, tęgi. m'ał Hipolit 
Stańsk1'. m’mo zaledwie trzydziestu lat życia, 
kształty rozlane, twarz jakby obrzękła ' pod 
względem urody Ge mógł nawet w marze
niach rywalizować z Leszkiem, wysmukłym, 
giętkim, o wygimnastvkowanem c'e!e sportow 
ca- o dużych czarnych oczach, spoglądających 
z pod długich rzęs, o włosach lekko fa1’stvch

nad ślicznie sklepionem czołem o ustach fo
remnie zarysowanych, twarzy pociągłej 
i ciemnej cerze, przypominającej mieszkań
ców Południa. Stański bvł zato jednym z naj
bardziej wziętych adwokatów młodego poko
lenia. o bardzo iuż głośnem nazw'sku, a dz'ęki 
przysłowiowemu prawie skąpstwu, majątek 
iego wzrastał z dGa na dz’eń. Od chwili k’edv 
Ewun’a weszła w św'at. począł iei asystować, 
co wywołało nawet różne komentarze ze stro
ny osób, znających go dawGei. Hipoft Stań
ski był bowiem Gemal zaręczony od ośmm 
jat. z esoba pięćdziesieGonaroletGa, wdowa 
po trzech mężach od którci Stański. naów- 
cza« student. o wecej, Gż skromnych środkach 
materialnych, odnańnował pokój. Pa*! Laura, 
czy. że przeczuła dziwnym instynktem kobie
cym iego zdolność'. czv że wpadł iei w oko 
ów mfodzien;ec dobrze zbudowany, dość że 
postanowił mu przyjść ? pomocą naraz’e bez
interesowna Dz'eki Gei ukończył studia praw
nicze. dz'eki Gei mógł odbywać skromn’e 
płatną praktykę w kancelarii jed'”ego ze zna
komitych kolegów. Pani Laura, tako czterdzię- 
stoparoletnto wdówka mogła jeszcze zawró
cić głowę niedoświadczonemu młodzieńcowi, 
i doprowadziła go do tego, że ośw'adczvł się 
o iei rękę i naulralGe przyietv został z otwar 
tern' ramionam’. K;edv iednakże powodzenie 
iednę}, drugiej i trzec'ei sprawy zaczęło 
zwracać uwagę na młodego prawnika. kiedy 
zaczęto zaoraszać go do domów. gdzfe były 
panny młode i to nosażne. nan Hipolit Stańsk' 
począł coraz iaśGei rozumieć- że żvcię może 
mu s;ę jeszcze uśmiechnąć, że sentyment czv 
tokaś wdzięczność gfuGa sa sen o balastem 
niepotrzebnym, że należy się sprvtn'e wziąć 
do rzeczy, a będzie i „wilk syty ’ owca cała".

Przedewszvstk'em więc clidał mieszka
nie swei „narzeczonej ‘ nieco zmodernizować, 
zanrerzając sprawić częśc'owo nowe umeblo
wanie, przynajmniej do gaGnefcu i poczekalG 
(obecnie bowiem zajmował już trzy pokoje, 
a pani Laura gnieździła się w jednym, pozo
stały p'ątv odnaimuiąc jakiemuś starszemu 
urzędnkowi). Meble chciał pan Hipolit nabyć 
na raty, że jedtnakże Gę był właścŁc'elem m'e- 
szkaGa, tranzakcja taka nastręczała trudność'. 
Wobec tego pan Hłpol't. pod pozorem bliskie
go terminu ślubu sklon'ł panią Laurę, by prze
pisała iuż obecnie ni>eszkan‘e na jego nazwi
sko. A tak1 był tk1'wv. tak pięknie praw'! 
o uczuc’u. jakie go nazawsze przykuło doyej, 
najszlachetniejszej z kobiet, która umożliwiła 
mu Istn;en’e. która dopomogła mu, że stał s'e 
tern, czem jest, że biedne, spragnione w'eczn'e 
rGłośc' serce podstarzałe' pani Laury uwie
rzyło we wszystko i,.. m'eszkan'e przeszło 
oficjalnie na własność pana H'pol'ta Stańskie
go.

Po .iak’tnś czasie udało.mu s'e usunąć dru
giego sublokatora J wvdziel'wszy pani Lau
rze już formalnie ów jeden pokój, sam zajął 
cztery pozostałe. I talk płynął rok za rok’em. 
Na dePkatne aluzje paG Laury co do ozna
czenia dokładnego terminu ślubu, pan Hipolit 
Stańsk'. który z każdym rok'em zdobywał 
w'ekszą wziętość. jako adwokat odoow'adał 
wvm'jaiaco. lub brutalnie, zależnie od chwilo
wego nastroiu. A tymczasem fundusz pan' Lau
ry, który poważnie nadwerężyło wykształce
nie .-Przyszłego meża“. toował stale. stapowfT 
bowiem obecny jedyne źródło utrzyman'a. —

(C'ag dalszv nastao').
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DZIAŁ URZĘDO W Y
Nr. O. 4/10/36.

OSTRZEŻENIE
Podaję do publicznej wiadomości, że w 

dniu 25 bm. od godziny 8.00 do 15.00 przepro
wadzać będą oddziały wojskowe pod m. Przy
godzice ostre strzelanie. Kierunek strzału jak 
dotychczas.

Niezależnie od posterunków wojskowych, 
które wystawione będą w pasie bezpieczeń
stwa, ostrzega się niniejszem ludność okolicz
nych miejscowości przed przekraczaniem tere
nów zagrożonych.

Zainteresowany Zarząd Gminny wyda nie 
zwłocznie zarządzenie ze względu na bezpie
czeństwo i porządek publiczny.

ZA STAROSTĘ POWIATOWEGO 
G. Bojanowski, Wicestarosta Powiatowy.

Nr. R. 5/1/36 '
KOMUNIKAT

Starosty Powiatowego Ostrowskiego 
w przedmiocie wykupu gruntów dzierżawionych.

Na zasadzie ustawy z dnia 18 marca 1932 r. o wy
kupie gruntów podlegających ustawie w przedmiocie 
ochrony drobnych dzierżawców rolnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 1 pozycja 2 z r. 1936) przysługuje drobnym dzier
żawcom rolnym podlegającym działaniu ustawy z dnia 
31 lipca 1924 r. w przedmiocie ochrony drobnych dzier
żawców rolnych (Dz. U R P. Nr. 75 pozycja 741) pra
wo wykupu gruntów dzierżawionych w mysi zasad 
ustawy we wstępie powołanej.

Uprawnienia do wykupu przysługują osobom wy
mienionym w ustępie 2 a. b i c, powołanej we wstę
pie ustawy o wykupie gruntów. Natomiast uprawnie
nia tc nie przysługują osobom wymienionym w art. 5 
pkt. a b tejże ustawy.

Wykup gruntów dzierżawnych może nastąpić w 
drodze dobrowolnej umowy stron interesowanych (wła
ściciela gruntu i dzierżawcy) lub też w drodze postę
powania przymusowego (art 6.).

Cenę nabycia gruntów, jeżeli strony nie umówią 
się inaczej, ustala się według zasad, stosowanych przy 
określeniu ceny sprzedażnej parcelowanych gruntów 
państwowych (pkt, 2 art. 2).

Dzierżawcom, którzy nie mogą uiścić jednorazowo 
należnej ceny wykupu, może Starosta Powiatowy, o ile 
nie zostanie im przyznana pomoc kredytowa z Fundu
szu Obrotowego Reformy Rolnej lub zostanie przyzna
na tylko w części, rozłożyć należność na spłaty naj
wyżej do lat 15 z oprocentowanym 3 proc, w stosun
ku rocznym. Termin płatności pierwszej raty przypa
da po upływie 3 lat od daty wykonalności orzeczenia 
ustalającego cenę wykupu.

Podania o wykup gruntów dzierżawionych można 
składać do Starostwa Powiatowego w nieprzekraczal
nym terminie do dn’a 1 kwietnia 1936 r. włącznie.

Podania złożone po tym terminie nie będą rozpa
trywane.

W podaniu należy wyszczególnić:
1) nazwisko hipotecznego właściciela gruntu dzierża- 

wonego;
2) nazwę hipoteczną gruntu dzierżawionego;
3) obszary i użytki (rola. łąka, pastwiska) grantu 

dzierżawńonego;
4) termin rozpoczęcia okresu dzierżawy;
5) imię- i nazwisko i miejsce zamieszkania dzier

żawcy
oraz dołączyć;

a) kopję mapy katastralnej gruntu dzierżawionego z 
uwzględnieniem bonitacji gruntu;

b) wykaz uwierzytelniony obciążeń hipotecznych dzia
łu II i III gruntu dzierżawionego względnie stwier
dzenie. że obciążeń i ciężarów hipotecznych niema,

c) umowę dzierżawną odnośnie gruntu dzierżawione 
go jako dowód zaistnienia stosunku dzierżawnego;

d) świadectwo moralności wydane przez właściwy Za
rząd Gminny;

e) zaświadczenie sołectwa miejsca zamieszkania o 
stanie posiadania nieruchomości.
Powyższe podaje do wiadomości wszystkim rntere-

•owanym właścicielom i dzierżawcom gruntów w po
wiecie.

Ostrów, dnia 14 lutego 1936 r,
STAROSTA POWIATOWY 

Dr. Ekkert.

W NIEDZIELĘ ZOSTAŁY OTWARTE PODWOJE NOWEJ ŚWIĄTYNI 
Podniosła uroczystość w Gorzycach Wiotkich

Sprawa powiększenia parafji ostrowskiej 
zaprzątała już od dłuższego czasu umysły 
władz duchownych, bowiem stały rozwój mia
sta Ostrowa wpływał równocześnie na rozwój 
parafji. Kościół w Ostrowie, aczkolwiek bar
dzo okazały nie mógł jednak pomieścić wszyst 
kich wiernych w swych murach.

Po długich rozważaniach J. Em. Ks. Kar
dynał Prymas Hlond zarządził, aby nowy ko
ściół powstał w Gorzycach Wielkich, wiosce 
najdalej oddalonej od Ostrowa, tworząc odrę
bną parafję, skupiającą okoliczne wioski; Ra
dziwiłłów, Lamki, Zalesie, Topolę Małą i Go
rzyce Wielkie. Realizację tego projektu pod
jął już ówczesny proboszcz ks. Zamysłowski, 
potem starania o wybudowanie kościoła pod
trzymywał zmarły ks. kanonik Jarosz, wresz
cie myśl ta została zrealizowana ostatecznie w 
ubiegłą niedzielę.

Na drodze wiodącej z Ostrowa do Gorzyc 
zostały ustawione bramy tryumfalne z girlanda 
mi z zieleni, na których widniały napisy „wi

tajcie". Przed uroczystością zgromadziły się 
tłumy wiernych z Gorzyc, okolicznych wiosek, 
oraz poczty sztandarowe z parafji ostrowskiej. 
Na uroczystość przybył również przedstawi
ciel władzy państwowej p. starosta dr. Ekkert.

Modły odprawił w kościele oraz poświę
cenia dokonał ks. dziekan Piszczygłowa z O- 
dolanowa wraz z Iicznem duchowieństwem z 
Ostrowa.

Kościół w Gorzycach powstał dzięki przy
chylnemu stanowisku województwa, które na 
dogodnych warunkach odstąpiło nabycie par
celi b. folwarku wielkogorzyckiego, oraz oby
watelstwa ostrowskiego, które swoimi ofiarami 
przyczyniło się do otwarcia podwoi nowej 
świątyni Szczególnie zasłużył się w budowie 
kościoła w Gorzycach p. radca Dezydery 
Splitt, który z wielką energją zabiegał o ofia
ry potrzebne na wyposażenie kościoła. Nowa 
parafja i kościół stanął pod wezwaniem Naj
świętszego Serca Jezusowego.

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW OSTROWSKICH 
K. S. Ostrovia hi je P. K. S. Pleszew 15:1

Woboi. wypełnionej w;downi K ra ..Corso**, 
odbyło się rewanżowe spotkanie bokserskie mie
dzy powyższem' drużynami, które przyniosło 
nieoczekiwanie wysokie, 'ecz zupełnie zasłużone 
zwycięstwo dmż K. S Ostroyii. walczacei z nie
zwykłym an muszem i ambicją. Badanie lekar
skie przeprowadził p. dr Frydrychowicz.

PRZEBIEG ZAWODÓW.
W wad^e musze]: s/tny fizycznie Raezak (O) 

zwycięża przez techn. ko. Drażewskiego (P) w 
II. rundzie.

W wadze koguciej: Kirnies (P). walczący 
zbyt nonszalancko bi'e na punkty młodego zaw. 
Ostrov:i , Ratka". Reprezentant Ostrowa wal
czył irezwykłe agresywnie; w III r dał się prze
ciwników1 porządne we znaki. Spowodu nad
wagi zawodnika PKS‘u punkty przypadała „Ostro 
vii“.

W wadze p’orkowej: walka Szkud’arek (O) 
— Król (P) kończy się w sposób conaimplej dzi
wny. Krół (P) reklamując nieprawdlowe i rze
komo bolesne uderzenie w tył g’owy i poddaie 
się. Sędza przyznaje zwycęstwo zawodnikowi 
„Ostrovii“.

W wadze lekkiej: Śnieguła (P) ulega nie-

zasłużenie Szyszce (O) który walczy zbyt Od
kryty. narażając się na d-otkl we proste przeci
wnika Wynik remisowy byłby sprawied iwszy.

W wadze lekkiej: drugie spotkane wygry
wa -bez walk zawodmk ,.0strovii“ spowodu bra
ku zawodnika gości.

W wadze półśredriej: Polowczyk (P) w 
spotkanu z Baranem (O) po krótkie; wymianie 
ciosówr, poddaie s'ę. Widoczne sama firma za
wodnika „Ostroyii" starczyła, by przec:wn k 
stchórzył. Postępowaniem podebnem Po'-ow- 
czyk nie zrobi karjery bokserskiej. naraża:ąc 
nadto na szwank im.ę klubu

W wadze średn!ej: Stefaniak (O) oszczę
dzając w I. rundzie Gołębiowskiego (P). przecho
dzi w II. r do na*arc’a i zasypując przeewnika 
gradem ciosów7 Walkę wygrywa przez k. o.

W wadze półciężkiej: spotkanie Pope'a«a 
(O) z Biadała (P) przynoś’, iak na te wagę. n:e- 
zwykle żywą i enioc onu.iaca walkę Rutynowa
nemu i 'cpiei wyszkolonemu Biada'e (P) stawia 
Pop‘elas. zawodu k jeszcze trochę su-rowy 'ecz 
walczący z odwagą, silny opór. Wynik walki re
misowy.

Sędziował p. Kaczmarek z Ostrow7a.
M.

Śmierć skutkiem uderzenia głową 
o betkę

W związku z nagłą śmierc‘a 29-!et"'cgo 
Kazimierza Kwiatkowsktogo w l*rakl'now'e 
(pow. ostrowski), dowiadujemy s:ę. iż przy
czyną śin'erci bvł nieszczęśliwy wypadek. 
M’anowcie śp. Kwiatkpwsk'. znaiduiac s<ę 
na strychu, przypadkom przewróci sic. ude
rzane głowa o belkę. Naskutek uęzkodzcnia 
czaszki i mózgu nastąmła — iak stw'crdz'la 
komisja sądowo-lekar-ka — śmierć.

Kradzież z włamaniem
W ub. sobotę dokonano rrezwykłei kra 

dz'eżv z włamaniem do rmeszkanto Stanisła
wa Stawcktogo (ul. Starow'e.iska 16). Zło
dzieje wyrwali skobel i kłódkę. Łunem 'cli 
padły następuiace przedm:otv: srebrny zega
rek zP złoteni' brzegami. 70 złotych gotówki, 
brzytwa bielona i t. p.
Kronika

Komunikat „Orbisu". Zniżk7 do Zakopanego 
od 20—26 bm 7-dniow-e wyc. lotnicze do Berlina 
i Lipska, w yjazdy 28-go bm. 6-go i 13 marca, 
cena zł. 240.—.

Wyc eczka na Targi w Lipsku Pradze i Wie 
dniu, od 4-go do 9-go marca, cena zł. 179.—.

W rocznicę Rarańczy
WGRGCHTA 17. II. — Wczorai rano w 

kościele rzymsko-katolick'm ks. Annsz- od
prawił uroczyste nabożeństwo z okazii bitwy 
nod Rarańczą.

Po nabożeństwie ood pamiątkowym 
krzyżem w Woroclic'c odbyła se uroczystość 
wręczenia nagród zwyc'eskim patrolom > in
dywidualnym zawodnikom marszu hiiculskhn 
sz|ak-em 2-ej Brvgadv Leg., m. hi. nagrodę 
orzecbodn'a im. Marszałka Piłsudskiego 
itrzymał natrol szkoły podchorążych z Osrro- 
wi Mazowieck'ei.

PO LICJA O ST R O W SK A  U JĘ ŁA  N A  T A R G U
znanego złodzieja mieszkaniowego

W zw’ązku z powtarzającymi się na tar
gach w Ostrowie kradzieżami kieszonkowe- 
rm przeprowadziła poheja ostrowska pod
czas wczorajszego targu wielka obławę. W 
wvn>ku obławy ujęli wywiadowcy ooPcyjni 
znanego złodzieja mieszkaniowego. Kowal'ń- 
sk'ego Józefa, lat 25. urodzonego w Czarto- 
wach- pow. Wieluń. Kowalińskiego, nie mają
cego stałego m'ejsca zamieszkania, osadzono 
w areszcie śledczym.

W dniu wczoraiszym podczas targów 
skradziono pewnei obywatelce r Kalisza 39 
złotych. Taka sama kwotę znaleziono u are
sztowanego zlodz!eia. Istn eie więc słuszne 
podejrzenie. ż.? sprawca nowyższej kradzieży 
l?st właśiJe KowaHńskL

Z Kowalhjskhn współpracowali dwaj in
ni złodzieje, którzy jed"ak na widok poPcj’ 
’ biegf.

Ostrożn’e przy hieni świń!
W Łucku na nosiedzciru Tow. lekarskie

go lekarz dr. Jelhi przedstawił zebranym czhr 
w'eka. chorego na różvce. Jak s e okazało, 
chory ten b'ł w domu śwnfe i zranił <»e w pa- 
'ec. Rana zaczerwieniła s'e mocno • rozszerzy
ła ogromn'e. Jak stwierdzono zabita świnią 
bvła chora na różyce > ten. co ia zabijał, za
razi} s'e różvca.

Rozruchy przeciw żydom 
W pow. konińskim przyszło w ubiegłym

tygodn'u do poważn’eiszvch rozruchów prze
ciw żvdom w okolicy Zagórowa. We ws; Sze- 
tlewek ludność usiłowała odbić aresztowa
nych kilku ludzi. Doszło do tak'ch awantur że 
policja mus;ala użvć broni. Trzci chłop' zostali 
zab'c'. kilku rannych.

K RO NIK A M IEJSCOW AKalendarz rzt m. kat.
W torek Symeona 
Środa Marcelego 

Kalendarz słowsańsk* 
W torek Więcesławy 
Środa Bądzisławy 
Słońce wschód: 6,48 

zachód: 16,53 
Księży wschód: 4,03 

zachód: 11,27

Dyżur nocny z wtorku na środę pełni Dr. 
Wojtkiewicz, ul. Sienkiewicza 4, tel. 83. Apteka 
Nowa pod Anołem, Rynek tel. 7.

Kino Apo'Jo: „Wyprawy krzyżowe".
K‘no Corso: „Dz;eń wielkiej przygody**.
Zgony: kupiec Tomasz Ostrowski 49 lat 11 

fnies.. robotnik Jakób Papych, 68 lat 7 mes., dzie
cko Jan Stendera 8 mes. 12 dni, handlarz Józef 
Kołodziejczyk 72 iata 9 mieś.

Odezyly krajoznawcze w K. P. W.
Ogn‘sko I. K. P. W. Ostrów rozpoczęło 

ftkeję urządzania odczytów krajoznawczych 
w sali KPW przy dworcu w Ostrawie, któ
rych dotychczas odbyło się 2, a m>anow’c'e: 
30 stycznia rh.. na temat „Podróż Wisła cd 
iei źródeł do Warszawy** 13 lutego rb. na 
tc-mat „Podróż Wisła z Warszawy do Gdań
ska" i „Gdynia dawna a dzisiejsza

Słowo wstępne przed każdym odczytem 
wygłosił referent kulturalno-oświatowy p. 
Szeremeta. omaw'ajac cele, które k’erowMv 
Zarząd-em KPW przy organizacji odczytów, 
prosząc jednocześnie, aby zebrani wypowie-

dzieli się co do celowości i korzyści z odczy
tów.

Odczyty wygłos'1 p. Szukała, w zwię
złych słowach, zapoznając nader 1'czn'e ze
braną publiczność z zabytkami i historją po
szczególnych miejscowość1. Odczyty bogato 
:lustrowarte przeźroczami, cieszą s!ę uznaniem 
jak wśród dorosłych tak też i młodzieży, przy 
czem pierwszy odczyt zgromadził do 200. o- 
3ób drugi natomiast do 300 osób.

Na ogólne ży^zenip uczęszczających na 
ydczyty. Zarząd KPW prace te będzie na7! ] 
kontynuował » najbliższy odczyt odbędz>e się 
we czwartek, dn'a 27 lutego br. o godzinie 
17-tei.

Kolejno w czasie odczytów będą omawia 
ne wszystkie dzielnice Polski, by "as‘--n'e 
przejść na tematy krajoznawcze zagraniczne.

ksz.

Komunikat Koła Hodowców Koni
Przypominam, iż dn'a 22 bm. odbędzie się 

na Targowicy Mie.isk'ei w Ostrowie targ re
montowy koń' od 3—5 lat. Członkow'e Kola 
Hodowców Koni otrzymują dodatki hodowla
ne w wysokości 10 proc, ceny sprzedaży. — 
Członkowie otrzymują również zniżki przv 
pokrywamu klaczy, zapisanych do Związku, 
ogierami państwowem'. Ulgf powyższe przy
znaje s'e tylko tym hodowcom- którzy wyka- 
żą się. Iż zapłacili wstępne ł składkę przynaj
mniej za rok 1935. Wstepne wynos* od klaczy; 
dla większej własności — 10 złotych dla
mntojszei — 5 zł Składka roczna dla w'ęk'zei 
własności — 7 złotych, dla miFeiszei — 3.50 
zł od klaczy. Wymienione opłaty wpłacać 
można w firmie „Muszyński ' Wronecki" na 
konto „Pow. Koło Hodowców Koni1 w Ostro- 
w'e.

, Przyjmowan’e klaczy do Zw'azku odb:- 
dzł«> się w początkach marca br.

M. Ntomojewsk’, prezes.

„Pajęczarza” nie próżnuję
W nocy z 14 na 15 bm. skradziono ze 

strych p. Kręcą Kazimierza (ul. Marsz. Plł- 
sudsk:ego 43) bieliznę z monogramami Z K. 
Wartość b:el'zny wvnosi 80 złotych. PoPcja 
prowadzi dochodzenia.

• >
i

C hecsz d łu go ż y ć  I zdrow ym  być  
Jad aj z p ie k a r n i M orissona ch leb  

Dr. W andera
Polecam znany w smaku i z dobroci specjalny 
clileb razowy, także wszelkie inne wyborowe 

pieczywo.

Wojciech Morisson
P iek a rn ia  i C u k iern ia  

Ostrów7 ul. W rocław sk a  33
- - - - - - :  i  x i - . .  .*>

• •

KONCESJONOWANE PRZEDSIĘBIORSTWO AUTOBUSOWE 
M. P rzy b y la k  —  Ostrów7, u lica  S ta ro ta rg o w a  Nr. 9

Ma zaszczyt zawiadom ić Sz Publiczność że z dniem 15 lutego br. zapro
wadza i uruchamia stalą bezpośrednia i wygodna komunikację autobusowa 
niędzy Lesznem — Go=tvniem — Krotoszynem — Ostrowem i Kaliszem, w/g. ni
żej podanego rozkładu jazdy

ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW 
Na lin ji L eszno —  G ostyń —  P o g o rze la  —  P ępow o —  
K ob ylin  - Daszków 7 - Zduny - K rotoszyn  - Ostrów - K a lisz

Odjazdy Miejscoyyość
lprzvstanki)

Przyjazdy
1. 111. II. IV.

8 20 17 40 1 Leszno k 10 20 21 00
9.30 18 40 Gostyń 9 20 20 00

10 05 19.10 Pogorzela 8 50 19 3010 20 19 25 Pępowo 8.35 19.1510.30 1940 Kobylin 8 20 19.0010 45 19 50 Ba^zków 8.10 18 45
10 55 20.05 Zdunv 8 00 18.3511 05 20 15 Krotoszyn 7 50 18 2511,55 21 05 Ostrów 700 174012 15 21 30 Skalmierzyce 6 30 17 1512.35 21.50 Kalisz Cf 6 10 16.55

Na lin ji
K rotoszyn  —  Zduny

II.
Odjazdy 
IV. VI VIII

Miejscowość
(przystanki)

P-zviazdv 
III V VII

9.00 11 00 15 30 19.10 X Ostrów 4- 7 50 10 35 13.509,50 11.30 1600 19.40 Odolanów 720 10.05 13 20-  11 50 — 2050 Sulmierzyce 7.00 13 00— 12.10 — — Krotoszyn 1240— 12 20 — — V Zduny fr; — 12,30
U w aga:

17 15 
16 45

Połączenia w GOstyn'u. Odjazd 
Połączenia w Kobylinę. 

Połączenia w Krotoszynie

do Poznania 
do Gostynia

o godz. 10 30 
Poznania o godzi roznania o 

do Rawicza o godz 12.20 
do Poznania przez Koźmin 

o eodz 8.15 i 17 15

E S p rzed aże ]
PIEKARNIA 

zaprowadzona z miesr. 
kanicm w Biskupicach 
3lobocznvch od zarer 
do wynajęcia spowodg 
nieporozumień rodzin
nych Jan Jurek

DO 133

DOM
piętrowy murowany. 2 
morgi roli na sprzedaż 
Adres w Admin

IX> IM

t P o k o je  
do o  • n a j. ]

POKÓJ
umeblowany z osobr 
Wejściem elektrvczr 
oswiet en:em z ut-zvi

| n:em lub bez do wy
jęcia od zaraz Stasz 
4 m I DO

-  I I Różat.

9.20 i 1900

Borek Dolsk

CHIROMJ 
przepowiada 
cia orzeazłr 
szłość 
znań 
1 — 13
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